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O duszę wojsfra.
Lwów, 21 lutego, 

oprawa organizacji najwyższych 
łada workowych od dłuższego 

ĉ aisu jest przedmiotem handlu nie­
chciwej poutyki loteryj i koteryjekku -Zgorszeniu całej opinii publicznej
z największą szkodą dla annji, 

_.0ra’ zamiast być troskliwie chro- 
sercem, źrenicą — ostoją 

‘■to wą stała się terenem duświad ■ 
C2alnym dla zdeprawowanych ambl- 
Yj joduosiek i grap nieodpawie- 
'b»ainych.

^dumnienie i niepokój musi ogarnąć 
^owiuka, gdy śledzi i bacznie ro- 
dje te wszystkie elukubracje, ko- 

'Puirukaty Komisyjne, pół, i urzędo­
we oświadczenia, krętackic, pełne 
Jhfcryg aiitykuły orgnaów partyjnych, 
które z niąsłychmde ważnego zaga- 

zrobiły atut frymarki polity­
cznej j Ł karygodną lekkomyślnością 
utruJruają normalne funkcje obronnej 
^ R z e c zy p o sp o lite j,

Doświadczenie nie nauczyło nas
Ni~ znaczy, że niefr.iso- 

onwe efcsy, i  ps Ftyfofc,
c*w o grupie uopmwdzuc d ó j ufn^r fi­
nanse i gospodarkę krajową; nic nie 
Pomogą jaskrawe objawy rozluźnie­
nia i aworchjr w  dziedzinie szkolni­
ctwa, które zdruzgocącą wyrazisto- 
scid  ̂skromprompłtowały niekompe­
tencję domorosłych geniuszów, za­
borem godnym lepszej sprawy for- 
sWftcyph niedojrzałe pomy;sły, za-
^©rpnćyte z ksiąg mądrości stron-
rnceed.

Wszystko to w w ar cholską psy  
u ws'4ka bez śladu.

Nauika uAjSyiko idzie w  las — o\v 
S2em ■
Ie®. stopnia

n1e 1QKaw ar-
7 , W y  najniebezpieczniejsze, 

i roe ,̂Wa '̂0 się’ 2e rm u m ’ trzeźwość 
żą Va'?a Przecież w  końcu zwyeię-

■■ iszczę nadzieja, źe jeśli nie

F irm a  J ó z e f  REISER S K L A K  S U 1 I U A  
Lwów,, Legjonó^ii 45.

naprzeciw Teatru wielkiego.

poleca na sezon wiosenny i letni 
materjaly m ę s k i © i damsk ie

n a j m o d n i e j s a s y o ł i  a e s e j n i & o l A  i  k o l o ^ a c ł i  i  
n a j l e p s z y c h  g a t u r k a o h .  S t a r a g i i n a  u s ł u g a

i c e n  y .

w
'W ''-

hedukcja urzędników państw, będzie 
przeprowadzona z dn. 1. marca b. r.
Pozostali urzęinicy utrzymają pełne pobory

(Telefonem od naszego korespondenta;.

niepoczytalna yolityJderja do 
rozrimiętnia i zaślepia

łk>śr^U?'°Wan:y' Sejm, to Rząd, bez- 
s êrn^  Państwa, zarzuci 

P l̂ęą Pai ryjnych uprzedzeń i z 
^ d o ^ f anyCh an<mozyj i wnio- 

|bstra ■^iedziabiego za wojsko ini- 
Bchnie Swoiin autorytetem i 
Wietjjg 1 ^r°8|9 ostatecznego za łat-

so komunik.u z ostatole-
tviy edzeiu i Rady ministrów roz- 

f  *> re ^ ty  /łudzenie.
Wyzyskafco* j/isuio Pai^ Prez il­

oraz wnioski gen. Źeligow- 
zaięto z porządku

Jfetna

ór
odłożono znowu dziennego 

„ad caleudas

Warszawa, 20 lutego.
Kórtspoindenif Wasz dowiaduje 

się, że w dniu dzisiejszym minister 
skarbu Zd«ięCh<,wsKi wystosował 
do urzędów ministerialnych okólnik, 
w którym, powołując się na uchwa­
l e  &KUr m inistrów , p0sta irftv’njąc? 
Prałmtkenie z aniem 1 Kwietnia 
1926 pełnych pobutów urzędniczych, 
^edukowanych od dnia 1 grudnia 
1925 0  4 — 5 — 6 proc coc, oraz na 
konieczność utrzymania równowagi 
budżetowej, zwraca uwagę n:a po­
trze b. rekompensaty przez rewizję 
stanowisk urzędniczych w poszcze­
gólnych resortach w ten spTsób m

 xo ox-

przepi owadzoiną, aby już z di.ieui 1 
marca 3>. r. można było wypowie­
dzieć stosunki służbowe urzędnikom 
^Ląonym.

W ten sposób drogą redukcji u- 
rzędJiików zbędnych uda.się uzy-

'W: odipowiedme kwoity na pod­
wyżkę poborów. Okólnik zwraca u- 
wagę, że część zredukowanych' u- 
rsędudików znajdzie później, zajęcie 
w administracji państwowej poprze- 
prowaJzeiru reorganizacji w myśl 
wnitisku komiisji trzech, obradującej 
pod przewiodnratwem dr. Bobrzyń- 
skiego.

Poskromienie hydry spekulacyjnej.
Położenie kreso nieuczciwym operacjom walutowym.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 lutego.

Dziś odbyła się w min. skarbu k ov  
ferencia w sprawie obecnej sytuacji 
waJmtowe,). W konferencji wzięli u- 
dział wicemim. skarbu p. August Po­
pławski, d3rr. deptart. pieniężnego p- 
Dangiel, oraz władze Banku Polskie­
go z p. prezesem Karpińskim wir 
copr. dr. Młynarskim oraz p. Z. Kar- 
PPBM.ni.

Ną zebraniu o mawiano środki-, 
ztintrzające do przecięcia operacji 
walutowych, opartych jedynie na

spekulacji, a nie na właściwych po­
trzebach życia, gospodraozego.; — 
Stwierdzono również, że wpływ wa- 
tut do Banku Polskiego zwiększą
się, co jest w związku z poprawą bi­
lansu handlowego.

1241

Zaległe pensje emerytalne mają 
być bezzwłocznie wypłacone.
Warszawa, 20. 2. (Tel. wł.). Ciąg­

nąca Śię od dłuższego czasu sprawa 
wypłacenia zaległych pensji eme­
rytalnych została ostatecznie załat- 
'wioną. Ministerstwo skarbu w îdjało 
ażiś okoliiik, naKazujący bezzwłocz­
ne wypła.cenie zaległości emerytal­
nych.

JAK SIE POZBAĆ OPOZYCJI.
Ateny, 20. 2. (ÓW.) Po wyignihiia 

z- granic kraju b. min. KondylLia ł 
br prezesa Rady ministrów Papanar 
stasiu p^zyssła kolej z .ozkazu dyk­
tatora Pangaloso na prezesa Rady 
Ministrów Kasandarisa, przywódcę 
cli-ozyeyjiicgo SiTonnictwa postępo­
wego. Kasai,oaris zosLił wywięzl® 
ny na wyspę Santorin.

OPl ATY WYWOZOWE OD 
PSZENICY.

Warszawka, 20. 2. (Te1. wł.>. W 
dniu dzisiejszym weszło w  życie roz­
porządzenie ministerialnc wr sprawie 
PO&iC-ania Oipłat wy\vioaowych od 
pszeadcy w kwócu 15 zi oa 100 k g .

n o w y  PRZEWRÓT w  CHINACH.
Pęjrin, 20. 2. (AW.) We wschod­

nie; części Chin dały się zauważyć 
wielkie ruchy woisk. Spodziewany 
jest nowy przewrót. Gabinet pekiń­
ski nie i śmieje.

u cz-

aecas’.
jjNie poskutkował^ ostrzeżenia __ 

opńiji fachowej, żądającej wy- 
^ fen ia  tej ważnej sprawy wojsko- 

. 2 rachumiKów pólttycauych. 
nową spór cały przeniesiony zo- 

j ^ c  do komisji sejmowej, znów 
aals*i' ‘ kłótnie, aż materj.ił

w  utot ie wreszcie w  biurku jakie- 
oferenta, a wojsko zostanie na­

dal bez prawowitej zwierzchności; 
idtóraby w  razie kouwecz,ności wzię­
ła odpowiedzialność za bezpieczeń­
stwo Piaństwa.

Intryganci nie chcą zrozumieć te­
go. że chociaż groźba konfliktu 
zbrojnego dzisiaj nie wisi nad nami. 
to może zawisnąć za rok lub dwa 1 
trzeba zawszasu wychować żołnie­
rza* zamienić wojsko w  karną orga­
nizację, stłumić w zarodku rozdikfad- 
c z y . w oces Połitykomanjf, obudzić 
sumienie obywatelskie, a na czeto 
Postawie człowieka który, umie żoł- 
m rza zamienić , w ofiatnego bojow­
nika za wielką ideę.

Tu ni© kwalifikacje programu po­
litycznego, lecz kwalifikacje sumie­
nia narodowego, żołnierskiej energii 
i sprężystości, oraz żelaznej woli 
organizacyjnej Powinny jedynie roz­
strzygać.

Czas najwyżlsizy wziąć to ictodi roz­
wagę ?

Zaprzestać szaebrajstw! — pojfiie- 
cliać demoralizujących metod.

Trzebą w olbrzyma wojskowego 
tchnąć wielką duszę wielkiego cZjo- 
wieka-wodza.

 oo-----

Notowani? glołdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

20 b. m.: w  Wau sza-ycoe 8.075. zły. we 
Lwowie 8.05 zł.

Zurych urzędowy: Warszawą
65-00. N. Jork 5.1925. Landy,n 25.26 
i jedna ósma. Paryż L8.55 Wiedeń 
73.0875. Pi aga 15.37, Włochy 20.8725. 
Belgja 23.60. Budapeszt 72.80. Sofie 
3.75. riolandja 208.10. Oslo 109.90. 
Kopenhaga 135.25. Szitokhokn 139.03. 
Hiszpania ,73.20. Bukaircszt 2.22. Ber­
lin 123 i pięć ósmych. Belgrad 9.125- 

Pogjełda noy ojorsita. Waiszawa 
12.80. Londyn 4.86 i siedm szesna­
stych. Paryż 3.85. Wiedeń 14.06. P!rd- 
ga 2.9625^Włoohy 4.0225. Belgia 4 54 
i pftęić ósmych- Budapeszt 142)6. 
Szwajcaria 19.26. Sof ja 0.73. Holan­
dia 40.07. Osło 21.19. Kopenhaga
26.10. Sztokholm ..26:76. I .!szpn,iją
14.10. Rufcareszit 0.43. Berlin 23.81. 
Belgrad ! .76.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIE J.
(Telefonem od naszego koresponć.)

Warszawa, 20 lutego.
W ciągu dnia Bamk Polski płacd 

za dolary 8.0C, o godz. 19 kurs w y­
nosi* pmiiżej 8 zł.
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ZWŁOKI ARCYbiSK. CIEPLAKA 
SPROWADZONE BĘDĄ DO POL­

SKI.
Warszawa, 20. 2. I Tel. w i). J-k 

siię dowiadujemy, zwłoki śp. arcybi­
skupa Cieplaka będą sprowadzone 
do kraju. Odpowiednie teleg iy zo 
stały  już wysłane do poselstwa pol­
skiego w Waszyngtonie.

K I  IV O

r . w o w

I v e g ; j  o n ó w

Najnowszy film z  niezrównaną kusicielką 
I v y  ą  d e  P u t t i

a  ^  d r o s o 6 6

Zachwyci nawet najobojętniejszych. Nad program: Zdjęcia posiedzenia Ligi 
Narodów w Genewie i inne.

y .  Następny program: .TYLKO 0NAu z królową ekranu Normę Talmadge.

Zrzeszenie inteligencji.
Lwów, 21 lutego.

Jesteśmy obecnie świadkami ob­
jaw u dość dziwnego: Oto inteligen­
cja w  Polsce nie może zagrzać miej­
sca na długo w żadnem ze stron­
nictw politycznych.

Czyżby tei inteligencji była gar­
stka  tak znikomą, że iżadne stron­
nictw o nie zabiega o jej pozyskanie? 
Ze tak nie jest, świadczy ehodby o- 
pinja o nas zagranicy, uważająca 
zgodnie Polaków za naiód inteligen­
tów". Nie tu zatem tkwi (przyczyna 
owego lekceważenia, jakie partje 
politycziie okazują inteligencji. Oka­
zują Te dla tego, ze inteligencję uwa­
żają za żywioł niesłychanie sypki, 
lotny, nieuchwytny, skupiający się 
wprawdzie i ychlu pod jednym sztan 
darem, ale równie 'rychło rozhiega- 
jący się na wsze strony.

Sąd ten stronnictw o inteligencji 
jest słuszny, ale płytki. Nikt iiie sta­
ra się dotrzeć do przyczyn, dla któ­
rych inteligencja nasza tulą się tak 
od stronnictwa do stronnictwa. Bo, 
żc przyczyną nie jest zmienność, nie 
jest upodobanie do coraz nowych 
łiaiseł i kierunków, to peiwna.

Powód jest tedy  'inny, a to ten, że 
inteligencja jest właśnie... inteligent­
na. Mając w charakterzie1 wysoki Po­
ziom uczciwości, wierzy wprawdzie, 
że ten sam poziom rzetelności mają 
hasła wypisane na sztandarach 
stronnictw, ale też  orjentuje się 
wkrótce trzeźwo, jak dalece te ha­
sła są nierzetelne. W tedy oczywiś­
cie rozsypuje się z ood sztandaru 
fałszywego, a skupia się pod innym, 
gdy jego nierzetelności jeszcze nie 
sprawdziła. Stąd to inteligencja jest 
wobec oceny stronnictw żywiołem' 
tak lotnym i nieuchwytnym. — U- 
chwycić się nie daje na lep piękny ch 
ihaiseł i obiecanek, gdyż bardizo szyb 
ko wyczuwa nutę fałszywą, brzmią­
cą pod bierni.

Ta lotność i sypkość inteligencji 
nie jest tedy jej cechą, ani iei winą. 
Winę ponoszą tylko stronnictwa,

które za wiele inteligencji obiecują, 
a za mało, albo nic, jej nie dają.

Winą jedyną inteligencji jest tylko 
może zbytnia jej łatwowierność. Ale
to wypływa z jej uczciwości. Tylko 
oszust wietrzy u innych asizustwa i 
podstępy. Człowiek uczciwy uważa 
i druigich za uczciwych, dopóki się 
nie przekona, że byl w błędzie. Ucz­
ciwe są oczy wiście masy ludowe, 
ale te trudniej orientują się w krncz 
kadh politycznych, więc też dluapij 
dadzą się utrzymać w karności 
przez swych przywódców partyj­
nych.

A jaką potęgą może być zrzesze­
nie inteligencji, przekonały się po 
niewczasie te stronnictwa, które ją 
miały u siebie, a potem straciły nie­
opatrznie. Niema potrzeby przypo­
minać, jak wyjechała w  górę na 
barkach inteligencji osławiona „ó- 

semka“ i jak ta zawiedziona inteli­
gencja wymknęła silę z rąk partii do­
szczętnie. Mówiło się potem w Pay- 
rji, że to  inteligencja ją „zdradziła", 
chociaż było wprost przeciwnie1, bo 
partja zdradzała inteligencję. Nie do­
trzym ała ani jednego ze swych ipjrzy- 
■ zeczień, owszem zepchnęła inteli­
gencję do poziomu niższego od pro­
letariatu.

Potem kokietowały iz interu?e ń ią  
różne inne stronnictwa, ale nie zdo­
łały pozyskać jej trwale, może dla­
tego, że nie umiały lub nie chciały 
dotrzymać wobec niej swych pro­
gramów.

Zrzeszenie inteligencji, która stała 
się kastą pod jednym sztandarem 
ma wszelkie warunki rozwoju i 
trwałości, dopóki hasta, wypisane 
na nliim, będą tchnęły prawdą i 
szczerością. P o  rozisypkach niedaw­
nych zrzeszenie takie wzrastać bę­
dzie tem potężniej, jako że nie istnie­
ją w  niem drobne różnice w zabar­
wieniach partyjnych, że zatem ła­
twiej mu o zespolenie się ścisłe w 
jeden organizm żyw y i potężny. 
Trzeba go tylko stworzyć!

1 Asw.
-TO OT-

Nauka w Rosji Sow. bezpłatna.
(Korespondencja własna „Kuirm Lwowskiego”).

Pogranicze s o w , w lutym. 
(I) Z Moskwy donoszą: Rada 

ymisarzy ludowych zątwierdziła 
:kret, wprowadzający całkowite 
volnienie od jakiejkolwiek opłaty 
i naukę we wszystkich sowieckich 
yższych uczelniach naukowych

akademików dwu kategorji, a to:
robotników i urzędników, którzy 
sami lub rodzice zarabiają do 75 
rubli zł. (około 40 doi.) miesięcz­
nie, lub pochodzących ze stanu 
chłopskiego, których podatek rol­
niczy nie przewyższa pewnej normy.

-xo ox-

Represje prasowe w styczniu b. r.
Lwów, 21 lutego.

W miesiącu styczniu r b. zastoso­
wano w Polsce ogółem 72 represje 
prasowe. Pism wydawanych w ję­
zyku polskim skonfiskowano — 24, 
do odpowiedzfalnaści sądowej l>o- 
ćiąiginięlto — 1; ukraińskich skonfi­
skowano — 42; żydowskich — 2: 
niemieckich — 2: białoruskich — 1; 
Należy zaznaczyć, że ilość konfiskat

ciągle się zmniejsza. W  listopadzie 
r. ub. było ich —  144, w grudniu zaś 
— 115. W  porównaniu z listopadem 

ub. ilość konfiskat zmniejszyła się 
więc o 50 proc.

Zapisujcie się do Ligi Obron) 
Powietrznej Państwa.

OT-

Projekt nowego podatku lokatorskiego 
w całem państwie.

Warszawa, (Tel. wł.)
Sejm przesłał do komisji skarbo­

wej projekt ustawy o podatku od 
lokali. Przewiduje on wprowadze­
nie od 1. lipca 1926 r., podatku od 
wszelkiego rodzaju lokali na ob­
szarze gmin miejskich, z wyjątKiem 
małych mieszkań, których podsta­
wowe komorne nie przewyższa 
200 zł. rocznie w Warszawie a 120 
do 180 zł. w innycn miastach.

Podstawę wymiaru podatku sta­
nowi roczne przedwojenne komorne 
płacone w czerwcu 1914 r., a prze- 
rachowane na złote stosownie do 
postanowienia art. 6 p. 4 ustawy 
z dnia 11 kwietnia 1924 r. o ochro­
nie lokatorów.

Stopa podatku od lokali wynosi

ogółem 10 proc. podstawy wymian- 
Ź tego 4 proc. przypada na rzec 
odnośnych miast, 4 proc. na izec* 
państwowego funduszu rozbudoWj 
miast i 2 proc. na rzecz fundusz11 
kwaterunku wojskowego.

Nowy podatek od lokali ma i>y 
pobierany, począwszy od 1 stycz 
nia 1926 r., przez lat 10 t. j. dv 
31 grudnia 1935.

Z chwilą wejścia w życie po' 
datku stracą moc obowiązuje 
przepisy, dotyczące podatku oe 
lokali, zawarte w ustawach: o z3' 
sileniu finansów miejskich, o tytA 
czasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych, o rozbudowie miaS* 
oraz o zakwaterowaniu wojsk1 
w czasie pokoju.

-xo  ox-

Poświęcenie Podlaskiej Wytwórni
Samolotów.

Warszawa, (Tel. wł.). 
Wczoraj w Białej Podlaskiej od­

był się akit poświęcenia Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów.

W ytwórnia powstała w roKu 1924 
iplrztez przebudowanie dawnej fabry­
ki narzędzi rolniczych i wybudowa­
nie nowych gmachów, hangarów i 
kmniska. Budowę rozpoczęto 2 maja 
1924 r., a uruchomiono fabrykę 5-go 
września tegoż roku.

Pierwszy aeroplan wzniósł się w
powietrze 2 lipca 1925 r.

Z profilu .
-TO

W styczniu 1926 r. wykonano 
12 aeroplanów nowych, oraz wyr*' 
montowano 1 aeroplan stary.

Fabryka zatrudnia obecnie 40 
osoby, w tej liczbie trzech Franca 
zów.

Wszystkich obecnych przy j*' 
śwęceniu, wprawił v m chw yt świe 
■tnie dokonany przez kpt. pil, 
kowskiego lot próbny.

Dodać należy, że przybyła PoU^ 
rzetelna, poważna placówka pr# 
myślowa Akcje fabryk' znajdują |  
wyłącznie w rękach polskich.

OT------------

Pod fałszywem adresem...
Lwów, 21 lutego.

(x) MMisier Stan. Grabski jest nie­
złym teoretykiem. Kilka pociągnięć 
dobrych uczynił — jako członek 
rządu. Ugoda polsko-żydowska, pró­
ba nawiązania zgody z Ukraińcami 
w sprawie nniiwersyte*u. Ale w 
praktyce jakoś to wszystko chro­
ma.

Za to, jako minister oświaty, nie 
wiele ma plusów do zanotowania. 
Chyba też tylko w teorji... O lęgdaj 
dowiedzieliśmy się jednak o okólni­
ku, który dobrze świadczy o teore­
tycznych zamierzeniach pana mini­
stra.

Oto zarządził, że bezwarunkowo 
rńe wolno uwzględniać w sprawach 
personalnych jakichkolwiek pro­
tekcji, osób czy stronnictw poli­
tycznych, a przy rozstrzygnięciu te­
go rodzaju spraw z pośród kandyda­
tów na wolne stanowiska pierwstoń 
stwo przy równych warunkach 
winni mieć ci, którzy nie szukali po­
parcia u stronnictw i różnj ch organi­
zacji!!

Go za postępówre, iście demo­
kratyczne zarządzenie!

Równość wobec — wolnych po­
sad!

Tylko przykładnać temu.
Ale zmów teorja!... Bo jak w prak­

tyce oceniać się będzie owe „wa­
runki równe"? I zmów plusem w

waraminkach... będzie chyba popadł
czyjeś...

Niasizjm zdaniem pan minister wF 
stosował okólniilk pod fałszywym K 
dresem: do kuratorów i podległy?1 
im mrzędiniilków.

Wszak kuratora trudno jedu 
okólnik e tr. oderwać od ogól ner 
podłoża macierzystego, od domi®^
jącego w calem państwie systerta 

°an  minister powinien był 
od góry: usunąć od wpływów &
4 .  . . .  . .  . -  9 fbieg spraw w ministerstwie oświ'Ą
najpierw takich możno władców 
sen. Siciński, poseł Kornecki i t. r"sen. Siciński, poseł Kornecki i j
a potem poprostu na zebraHf ’

r ;0Związku ludowo-narodowego z
c;ić się ,.cx praesidiio” do Szfank0' 
swoich, i zakazać interwencji 1 
wierania nacisku na władze i 
dy. '

To byłoby prostsze o wiele i ^  
zabrakłby wiele czasu ani. papicrl1"’

Tytko czy byiŁoby skuteczne'3
Nie mniej, niż niiim będzie zopć 

wspomniany okólnijk... __

Pożyczka angielska na roz^'
dowę miast polskich. .

Warszawa. (Tel- ^
W związku z pro jek tow i®  ^  

życizką zagraniczną dla miast, 
z poważniejszych barików 
skich zwrócił się do czynników ; ^  
interesowanych z ofertą p o ż y c i  
rozbudowę miast polskich.

„C
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Pod znakiem czasu.
„GDZIEŚ, KIEDYŚ I ZAŚ*'.

Lwów, 21 lutego. 
Dizwk) się p/rzed kilku laty ufa ja-* 

•tanś burzliwym wiecu akademickim.
Radzono nad sprawą udziału mlor 

izieży w obronie Lwowa, jako 
Przestrzeganego wówczas warunku 
^IPisu na uniwersytet. Jeden z mlo 
^utk tch  mówców, gorąco proiesto 
-ał przeaiw temu. by służba poza- 
J^ttiitowa koleżanek, któie „gdzieś, 
*iedyś“ — jak się wyraził — praco- 
^ t y ,  była traktowana na rówriti z 
^asbigami kolegów', walczących na 
“OTliĉ .

Na to wystąpi i jakiś zapalczywy 
abrońca pici niewieściej: „Piroteśitu- 

jrzeciw  obniżaniu wartości] pracy 
■°biet zia frontem i stawiam winio- 

-” k nia wyrażenie' koledze ubolewa- 
a z powodu, że obrażającerm sło- 
amii „gdzieś" i ,,kiedyś" ubliżył 
^zym koleżankom.
Nie dal się zbić z tropu pierwszy 
°™ca: „Stwierdzam, że słowa: — 

bu.- .'e “̂ ‘ „kiedyś" nie są wcale u- 
zające, ale 'wyrażaną coś nieokre- 

, ^ e g ° .i wnoszę, aby wyrazić ko­
dze ubolewanie, że tych słów nie 

r°zumię‘‘...
Pó długiej, zażartej dyskusji gło- 

PWano nad problemem nomu wy- 
azi'ć ubolewanie.
2upe imię podobna toczyła się o- 

6sdaj dyskusja na posiedzeniu Se- 
***«• Okazało się, że słowo „kupiec" 
^wfora. aoś poniżającego, a nad 
''ystawjęniiem do tekstu przysłówka 
d*3*-’ głosowano zapomocą wycho- 

®n'a przez jedne lub drugie arzwi.
Pełnie podobnie... Z tą tylko 

rożniicą, że w pierwszym wypadku 
spor wiedli ośmnastoletni młodzien- 
y, a w  drugim senatorowie Rzeczy- 

Posipollitej... (n, j
--  — ------

Bankructwo trzech teatrów 
kresowych.
Warszawa, (Teł. wl.).

Na posiedzeniu związku miast w 
Inruniu, dyrektor zjednoczonych te- 
JJrow w Toruniu, Bydgoszczy i 
rj "Udziądzu p. Karol.Benda, zgłosił 
^ y g n a c ję  ze swego stanowiska, 

nwodem rezygnacji, katastrofa fi- 
s„KS(>Wa z P^^oou nieotrzymania 
ubwencj; rządowej. Na bruku per-

os<5b zto2ony 2 Przeszło 200

-o u-

Konferencja przedstawicieli lokatorów 
właścicieli realności.

Lwów, 21. lutego.
Wybrana z łona organizacji wła­

ścicieli realności i lokatorów wspól­
na delegacja obradowała onegdaj 
pod przewodnictwem gen. Bałłaba- 
na nad sprawą mnożników czynszo­
wych, w celu przedłożenia wnios­
ków Urzędowi rozjemczemu, oraz 
w sprawie bksmisji lokatorów z mie­
szkań. Dyskusja nad ustaleniem 
mnożników na marzec nie wyłoniła 
żadnych konkretnych wniosków, 
natomiast wybrano komisję złożoną 
z zastępców właścicieli pp. Haus- 
manna i Landesa, oraz przedstawi­
cieli lokatorów dr. Dręgiewicza i p. 
Sozańskiego, która ma opracować 
projekt w sprawie mnożników dla 
obliczania czynszów mieszkanio­
wych.

Dr. Balketi przedstawił plan stwo­
rzenia osobnej komisji, któraby 
stanowiła rodzaj trybunału obywa- 
telSKiego dla wydawania opinji 
w sprawie rumacji lokatorów z mie- 
szkąń po*a wyrokami sądowymi. 
Ciało to miałoby egzekutywę mo­
ralną i właściciel nie mógłby bez 
jego orzeczenia wyrzucać nikogo 
z mieszkania, z drugiej strony ko­
misja ta powinna wpływać na lo­
katorów, jeżeli słuszność jest po 
stronie właściciela.

Dr. Westreich proponował, by

rumacja z mieszkania była niedo­
puszczalna w miesiącach zim owych,
oraz by założyć fundusz z opłat 
właścicieli i lokatorów na rzecz re­
montu domów i zabezpieczenia da­
chu nad głowę eksmitowanym z mie­
szkania. Zasadniczo uchwalono 
projekt dr. Balkena i postanowio­
no wydać odezwę do właścicieli re­
alności szczegóły zaś jego oraz 
wniosek dr. Westreicha będą je­
szcze przedmiotem dyskusji.

O.ynsze we Lwowie
na marzec 1926.

Lwów, 21 lutego. 
Nowe czynsze ustalone zostały 

podług następującego mnolż.ililka:
A. 1 pokój 65.47, B. 2 do 3 ipoko* 

70.72, Cl. 4 pokoje 70.80, C2 5 i 6 po- 
koijii 75, D. od 7 pakoji zwyż 80.25. 
Lokale handlowe i przemysłowe 
70.89. Spółdzielnie robotnicze 70.80. 
Sklepy, czynsz przedwojenny do 
1500 kor. — 76.05, czynsz przedwoj. 
nad 1500 kor. 81.30. Fabryki 103.95. 
Czynsze za marzec niższe są od 
czynszów ptaconych w lutym br. z 
tego powodu, że od mnożnlilka odpa­
da dopłata za styczeń, wynosząca
1.80 od 100 kor. czynszu przedwo­
jennego.

-xo xo-

Przeniesienia i redukcje w  sądzie wojskowym
we Lwowie.

Lwów, 21 lutego. 
Dowiadujemy się, że w Lwow­

skim okręgowym ^sądzie wojsk o w 
nastąpiry w ostatnich dniach liczne 
przeniesienia } redukcje. Międlzy In­
nymi zostali przeniesieni mjr. Du- 
czymński sędzia d'o Wilna, mjr. Szy-

monowicz, k p t Pieniążek do ? . K 
U. Lwów, kPt. Borkowski do Lidy, 
ptl';, Nawarskl na samodzielne sta­
nowisko szefa sądu w Łodzi i w. i.

Komisja gospodarcza przy sądżic 
wojskowym we Lwowie zostaje w  
zupełności zlikwidowana.

Czas odnowić przedpłatę
na marzec 1926.

Prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO" wynosi m ie s ię c z n ie  
we Lwowie 4 zł 50, z dostawą do domu i przesyłką pocztową 
w całej Polsce 4 80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3 zł.,

zagranicą 6 zł 50 gr.
Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze nadsyłanie 

prenumeraty p r z e k o r a m i p o c z to w y m i.

Ponoś...
Wyrok L, konsekwencje.

IV Łodzi byt sędzia — naiwny czieczyna, 
Mający duszę fan  paragraf twardą.
Który własnego uśmierciłby syna  
I  winną córkę skazałby z  pogardą.

Y
Ten ci to Kato dostał w swoje ręce 
Pewnego razu sprytnego łotrzyka 
I  myślał groźnie: Drabowi kark skręcę
Na szubienicy — niech dużej' nie bryka. 

*
Łolr męki śledztwa z  cierpliwością znosił 
Z  twarzy męczeńska biła mu pokora 
1 kiedy sędzia srogi wyrok g'osił 
Wziął nogi za pas i znikł jak  kamfora. .

Wid.
- 00 -

Po śmierci śp. dra Aleksandrii 
Vogla.

Lwów, 21 lutego.
Nadchodzą jeszcze ciągle; telegra­

my i Pisma kondolencyjne pod adre­
sem Syndykatu dziennikarzy pol­
skich we Lwowie z powouu zgonu 
śp. prezesa dra Aleksandra Vogla.

Między innemi nadesłało Gremium 
drukarzy Iw owskich nasiuępująae Pi­
smo: „linieniem własnem, jakoiez 
imieniem Gremium właścicieli dru­
karń składam najgłębsze współczu­
cie Szanownym Panom z. powodu 
zgonu śp. dra Aleksandra Yogla, 
nieodżałowanego a wielce (zasłużo­
nego prezesa Syndykatu. Przełożo­
ny Gremjum Wiśniewski”.

Dalej nadeszły- te-egramy i lisity 
kondolencyjne od prezydenta mia­
sta Lwowa p. Neumanna, wojewo­
dy arnopolskitego P. Zawistowskie, 
go, od Syndykatu dziennikarzy po­
morskich z Bydgoszczy,

Zamiast wieńca na trumnę śp. dr. 
Aleksandra Vogla złożył prezydent 
P. Neumann na rzecz Syndykatu 
dzieun-iikarzy Polskich we Lwowie 
50 zł.

Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. dra Aleksandra Vogla od- 
będiżile się we wtoieK 23 bir. o g. 9 
rano w bazylice archilkatedralnej,. 
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SAMOLOTEM z LONDYNU DC 

INDJł W PRZECIĄGU 100 GODZ.
Londyn. (T,el. wł.).

Angielski minister lotnictwa zako- 
thunikowat 18 bm. w przemówieniu 
wygłoszonem w Cambridge, że za 
kilka miesięcy oddane zostaną do 
publicznego użytku 2 samoloty, któ­
re umożliwią dostać się z Lundynu 
do Bombaju w przeciągu 100 godzin.

-^5*ljKurJera lwow8jęjbgo“ z 22.2,1826

2 t e a t r u .

Zaklęte trzewiczki.
Tatarkiewiczówny.

. Lwów, 20 luteog.
W n i^ l^ ^g o ta la  się wczoraj wddo- 
niejo- eatru Wielkiego najroakosss- 
hości • 11 a ŵ ^zięmniejszą publicz- 
tyia iaka stanowią słuchacze czy

^Owie między 4-tym a  10-tym 
t K ™  żyda Dla nich to rozpoczę- 

l'"zedstav;ienie już o Sadz. pól do
ai-nej’ d,a ■ -  uk® » l  składnie 4 
W; .1>rzed dZlievvlintą, dla nich po­
ś c i l i  trud: (zacznijmy od końca

P  ra«!) P/an Rzeszutko i Faliszewski 
^ a a  Valenta, dla nich ponoś po- 
_ 'lico o o termin nowej operetki, od- 
y ^ aiąc orkiestrę i balet do prób 

-.trzewiczkami". — Dla nich 
Olewał Kalinowski i Za- 

py. ki (wcale! wcale!) 8 przemiły 
i ’ w którego się filuternie wcieli- 

Hakowska i f erttncr, a dramatycz­

ną wielce rolę grafa Okońska, dla 
nich przedzierzgnęła się w baletnioę 
Dobrzańska, a Pijanego króla roDil 
(wzór trzeźwości!) Czaki. dla nich 
wystrugała szewczyka łyczakow­
skiego Dębicka, wywalając język 
genialnie...

Jednem słowem dila nioh, dla roz- 
szczeibiotanei, rozgadanej1, krytyku­
jącej głośno, a najszacowniaiszej (pu­
bliczności odwrócono wszelkie war­
tości teatralne i pomieszano dlramat, 
operę, balet itd.

Czy się to opłaciło?... Trizebaiby 
zapytać któreś z; nich, z tych w y­
brednych widzów między 4 ai l0 ro­
kiem życia.

I zdaje się, że najlepsza recenzją 
byłby głos 8-letniego obywatela, 
który siedząc obok mnie wygłaszał 
głośno spostrzeżenia:

— O! matowane są te  buty! Te 
drzewa się chwieją chociaż niema 
w iatru! A ta pan* (Biczówna!) poje-; 
chała na sznurze do nieba!

Tak! tak! Dzieci dziś nie mają już 
często iluzji. Dzieci miasta! A dać 
im je trzeba umiejętnie. T eatr zrobił

wiele! Ale można być najlepszym 
i iwajkiulrurafnifcjszym satyrykiem, 

jakimi jest p. Hertz, a  jednak nie u- 
mieć się wżyć w psychologię dzie­
cka! Fabuła za skąpa, temat utarty, 
fantazji malo...

W ięc nie było oddźwięku w audy­
torium CiCigodnem, nie było nale­
żytego resonansu....

„Kopciuszek" jest wobec w czo-  
i aiszego produktu arcydziełem. A 
bajika w dzisiejszych czasach nieko­
niecznie musi zarwszie pokazać króla 
głuchego i śpiącą królewnę....

Są inne tematy dla pobuć/eria 
fantazji...

Więc czy isię trud teatru opłacił?^ 
Niech odpowie w jakieś popołudnie 
urządźony między milusińskimi by­
walcami — plebiscyt...!

J. Gesizwind.
* *

Znany w lwowskich sferach mu­
zycznych pianista p. A. Tadeusz 
Muller ułożył do te.: baśni dramaty­
cznej zgrabną muzyczkę, miejscami 
opartą o taneczny rytm  ludowych 
motywów (kuplet majstra i majstro-

v,ej lub landller szewczyków), miej­
scami utrzymaną w tonie poważnym, 
jak marszowe wejście dworu lub 
zgrabna muzyka baletowa z solową 
wiolonczelą w pierwszymi ; :koie. 
Gavot przez art. oper. p. Okońską 
pięknilc. od^rfew^any zyskałby na 
popularność., gayby dykcja była 
wjrraźniejszą. Najpiękniejsza muzy­
ka to  julżi niiei P- Mullera, lecz Grim- 
felda „Batlurola" podczas produkcji 
baietowych w  d-ugim akdie. Na wy­
szczególnienie zasługuje delikatna 
instnimentacja p. Mullera, którą p- 
Leszczyński opracował w  orkie­
strze starannie pod względem ryt­
miki' i dynamiki.

Ewolucje choreograficzne układu 
bałefnis za p Fjp-zevvskidgo — z 
wyjątkiem prodiUKCii solowej P- Bi- 
czówny — nie odbiegły zbyt od sza­
blonu, lecz da się to usprawiedliwić 
okolicznością, iż  by ły  one przezna­
czone przeważnie dla dzieci, dla 
których oczu stanowiły one praw­
dziwą atrakcję- Grd.

 oo-----
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Skrzynka na listy.
W rubryce tej zamieszczamy 

stale krótkie życzenia, zażale­
nia i uwagi nadsyłane do Re­
dakcji a mogące zainteresówać 
szerszy ogół. Red.

MLEKO MAGISTRACKIE,
Lwów, 20 lutego. 

We wszystkich cent/ach Europy 
mleko rozsyłane przez samorządo­
we związki i stowarzyszenia znaj­
duje popyt duży, bo daje gwarancję 
aobrej jakości,

Od pewnego czasu magistrat 
lwowski też zorganizował dostawę 
mleka do domów w zamkniętych 
flaszkach. Ale oto ze wszech stion 
dechoozę skargi na jakość tego mle- 
«ca, a dzieci wogóle pić go nie 
chcą. Warto by, aby jakiś chemik 
zajął się analizą tego białego roz- 
czynu, które dzieci nazywają „ko- 
■tylen. mlekiem*. A wszak magistrat 
powinien dbać o to, aby nie tracić 
odbiorców. L. N.

APEL DO KOMITETU WŁAŚCICIELI 
POLIC U b tżP .

Szanowna Redakcjo !
W dniu 24 stycznia 1925 r. od­

było się „ Walne Zgromadzenie* 
właścicieli po!ic ubezpieczeniowych 
w Krakowskiem Tow. Wz. Ubez­
pieczeń, w Gmachu Izby Handlo­
wo Przemysłowej we Lwowie, u- 
irzędcOiie przez Tym czasowy Komitet

 xo ox-

Wykonawczy.'Ponieważ Zgromadze­
nie to odbyło się przy końcu mie­
siąca, przeto nie mogłem na nie 
przybyć do Lwowa, ze względów  
czysto materjalnych, a ręczę, że ta­
kich na setki można liczyć było.

A chyba najwięcej na prowincji 
jest takich którzy w dobrej wierze 
lokowali swoje oszczędności w po­
wyżej wspomnianem Tow., a któ­
rzy przez to Tow. zostali pokrzy­
wdzeni. Tymczasem komitet nie 
daje znaku życia.

Dlatego proszę, o podanie infor­
macji, co dotychczas zdziałał Ko­
mitet i w jakiem stadjum sprawa 
ta stoi. B. F.

lACZNOŚĆ „APOLLO"
o a t d ii / p  od soboty 20- lutego 1926.
2 A .RAKCJE Arcyw eso ła  w ytw orna kom . w  7 akt. PODWÓJNY PROGRAM

15 aktów „ H 3 1 T E « T O T ‘< 15 aktów
Wielki sensacyjny dramat cyrkowy w 8 aktach p. t.

. » O X 3  A R E N Y  1 3 0  K O R O N V “
_________ wzruszające dzieje uroczej woltyżerki cyrku Cesari. I2&4

MIŁA ZABAWKA, KTÓRA WINNA ZA 
JĄĆ SIĘ POLICJA.

Lwów. 20 lutego.
W realności I. 12 przy ul. Wro­

nowskich mieszka b. pułkownik inż. 
Tomasz Małecki, który widocznie 
□ie mogąc spać po nocach strzela 
z rewolweru przez okno budząc 
mieszkańców tej ulicy. Poza tern 
przed tygcdniem postrzelił kota. 
Biedne zwierzę po kilkudniowej 
męczarni zdechło, zaś ania 16 bm. 
zastrzelił jednemu z lokatorów są­
siedniej realności pod 1. 14 kurę. 
Mieszkańcy okolicznych domów a- 
pelują ią drogą dc władz aby za­
jęły się tą sprawą.

Nowa ta ry fa  m aksym alna.
Lwów, 21 lutego, j cielęcego tylnego 1.40 za kg., barani'

Województwo ustanawia aż 
odwołania z mocą obowiązującą 
22 b. m . iiow ą fary®? maksymalną, j od cen mięsa z dokładam, 
obniżającą ceny mięsa cielęcego,' 
wieprzowego, wędlin i tłuszczów, 
podczas gdy ceny ^wszystkich iu- 
■nydli artykułów taryfą maksymalną 
objętych, pozostaje niezmienione.

Miięso wieprzowe z dokładką naj­
wyżej 10 proc. 2.10. za kg., bez ko­
ści i bez dokładki lub polędwicy 
wieprzowej 2.30 za kg., mięsa cie­
lącego przedniego 1.20 za kg., mięsa

ox xo

do j ny 1 zł. za kg
od i Geny pcdrcbiiu o 50 proc. razs#6

Wędliny: wyroby surowe — wę­
dzone: Szynk* wędzona z kodafl' 
kiem i polędwica wędzona z ziDbef 
kiera zł. 2.90, polędwica w ę^syOi 
bez kości i karczek wędzony 3, 
wędzonka surowo 2.90 za kg.

Huszcze: Za 1 kg. smalcu wie 
przowego topionego zł. 3.50. sadt 
3—-, słoniny wędzonej 3.- - zł. za kd

Spi*avia Bispinga.
Warszawa, 19 lut .tło.

Gnegdaj odczytał sąazia Alchimo- 
wlcz pismo Podgómiaka, który do­
nosi o wiadomości pewnych szcze­
gółów zbrodni, oraz doniesienie rot­
mistrza rezerwy i b. dowódcy 201 
p. szwoleżerów Eustachego Żcleźni- 
cłriego, zawierające zenania żołnie­
rza Winiarczyka rodem z Teresina. 
Żołnierz ten przypisuje zbrodnię sy­
nowi lokaja księcia i jego przyjacie­
lowi, Zapytanj' przez przewodniczą ■ 
cego prok. Kamiński, nie zgouzil się 
ua powołanie tych świadków, nie 
przypisując wagi tym zeznaniom, 
gdyż tego rodzaju listów otrzymał 
sąd niezliczona ilość.
TV!ywi<łżała się następnie wymiana

zdań na temat orzeczeń znawców 
Adw. Zeligiewicz i adw. Bitncr wno­
szą o poajtełatae innych znawców 
dla rozstrzygrdęcia sprawy chonoby 
nerwów zwanej ,agtafją“, która po- 
woujt “ ę w pisaniu, oraz dla zba­
dania włoGÓw na rękawiczce księcia. 
Prok. Kamiński twierdzi) że powo­
dem Wniosku o powołanie nowych 
znawców jest niekorzystny dla o- 
skarżonego wynik ekspertyzy.

Adw. Bitner dowodzi, że eksper­
tyza wypadła korzystnie dla Biispiia- 
ga. Sąd postanowił listy Podgónira- 
ka i runu. Żeleźmc kiego dołączyć dc 
sprawy, lecz ich samych nie wzy­
wać.

Wnioski obrony odrzucono.

Zamordował, podpalił
i popełnił samobójstwo.

runek P. P. w W ybranowce wysłał

Z  sali koncertowej.
W IECZÓR SO NATO W Y.

Lwów, 21 lutego.
Onegdaj odbył s5ę w  sali Kasyna 

Literackiego Wieczór .sonatowy, na 
którym wystąpili skrzypek Dr. Bau­
er i planista proi, Dąbrowski. P. 
Baurea slysaeitśniy już wielokrotnie 
na estradzie koncertowej i tu musi­
my dodać, że również jako kamera­
lista posiada on wiele zalet. O iłe 
cizęść I. sonary B e ho v euo ws ki ej 
-wypadła, nieco blado, to o części 
trzeciej trzeba przypinać- że grana 
była z zapałem i werwą. Dobrze 
wykonaną była If. część programu: 
Sonata G-dur śtojowskiego. Uwagię 
zw raca to  szczególnie, „Allcgretto 
fcapricioso” (erm ol), które świadczy 
o mistrzostwie kontraipunktyeznen 
kompozytora. Również korzystnie 
ywpada Sonata A-mol Pi3i;ettiegff. u 
tw ór alonalny- posiadający wiele 
interesujących epizodów. Utwór ten, 
mię spotkał się nfestety z należytym 
iwzyfęciem, o czem świadczy! chło­
dny nastrój publiczności.

Prof. Dąbrowski wtórował oglę- 
limie i ze zrozumieniem; szczególnie 
w Sonacie Stołowskiego gra jego 
tw rrzyła z grą skrzypiec 1 ad ią ca- 
fcść- E. D.

Polski Instytut administracyjny.
Warszawa, w lutym.

W  dniu 12 bm. odbyto się w  War­
szawie plenarne posiedzenie Komi- 
teru Polskiego Instytutu Adminis­
tracyjnego przy Zarządzie Głównym 
Stow. Urzędn. Państwowych. Komi­
tet .zatwierdził program wykładów 
z dziedziny nauk prawnych i eko­
nomicznych, organizowanych w ro­
ku bieżącym przez Instytut dla u- 
rzędników. Następnie zai wierdzono 
budżet i program, skład osobowy 
poszczególnych sekcji Instytutu oraz 
powzięto szereg uchwał, pomiędzy 
innemi. gromadzenia materjałów, do­
tyczących reorganizacji i naprawy 
administracji. Materjały te mają być 
skoncentrowane w Sekcji organiza­
cji pracy, którą kieruje Inspektor 
Główny Min. Spraw wewn. p. St. 
Twardo.

—— oo-----
EPIDFMJA ś p ią c z k i  W  ROSJI.

Moskwa 19. 2. (PAT.) W Połu­
dniowej . Rosji wybuchła epidemia 
M ączki o bardzo ostrym charakte­
rze. Najsilnic: wybuchła ta  choroba 
w ukraińskiem mieście Stal«nłe, 
gdzie dotychczas zanotowano 92 wy 
pacłków tej choroby.

Lwów, 21 luiego.
Dnia 21 b. ni. doniósł' komendzie 

P. P. w e Lwowid posterunek P. p. 
w Wy uranowce, .pow. Bobrka o nie 
prawdoPodobnem wypadku jaki zda­
rzy! się wę- wsi Suchodoł pow. 
Bobrka.

Dnia 17 b. tn. o god/, 21 Michał 
Brydak z Sochodołu wystrzałem  z 
karabinu zranił śmiertelnie Annę 
Szladietko. Kula przeszyła jej rękę 
Prawą powyżej łokoia |  klatkę pier­
siową i wyszła ręką lewą. Następni^ 
Pryślak z SuCIiodolu wystrzałem  z 
raz zabudowania gospodarcze, przy 
czem nię chcąc dopuścić do ugasze­
nia pożaru krążył do kola z^abitym  
karabinem i groził, ze każdego, któ­
ry zbliży się do ogira zabije, i dla 
postrachu strzelił kilkakrotnie w po­
wietrze.

Zawiadomiony o wypadku poste-

Patrol złożony z trzeci: ludzi, Który. 
mieli za zadanie aresztować szale* 
ca. W  cliAfli, gdy Posterunkom^, 
zbliżyli się ao Pryślaka, ten widza1- 
żc nie ujdzie policjantom ce.ln.yi>1 
strzałem w głowę zabił się. W  tok11 
dochodzeń ustalono, że Pryślak 0& 
dwóch lat utrzymywał stosunek m>i 
losny z Anną Szląchętko. Doszło 
jednak do zerwania. Szląchętko up 
trzywszy sobie bcgalego parobki 
Wasyla Rybaka na narzeazoneg1' 
zabroniła Fnzyślakow widywatt'" 
się z  nią. Przyślak postanow i krwaj 
wo zemścić się na niewiernej k- 
dhanoe.

Jako współwinnych mordeust^J 
aresztowano Stefana Rawskie^ 
Antoniego Zwaniekjiegr,, i Wasyl' 
Zobusia, którzy dostarczyli P ry śli 
kowi karabinu i nalbojów.

Mały fejleton.
LORO OUNSANY.

MANDARYNKA.
Lwów, 21. lutego.

W jednem z miast południowej 
krainy, siedzieli przy stole w pew 
nej gospodzie dwaj młodzieńcy o 
brązowej cerze, a przy nich nie­
wiasta.

Przed nią stał taierzyk, a na nim 
leżała mandarynka, w której sercu 
czaił się zly uśmiech.

Obaj młodzi ludzie wpatrywali 
się bez ustanku i miłośnie w piękną 
twarz niewiasty. Jedli bardzo mało, 
za to mocno pili.

A niewiasta słała obydwom je­
dnakowy uśmiech.

W tern płomienista mandarynka,
0 sercu ze złym uśmiechem poto­
czyła się z talerzyka na podłogę. 
Ciemni młodzieńcy rzucili się rów­
nocześnie na jej poszukiwanie. Zde­
rzyli s.ę głowami pod stołem, wy­
powiadając przy tern nieprzystojne 
słowa. Groza i omdlenie padły na 
ich rozsądek, który bezsilny zapadł 
w najgłębszy zakamarek ich uusz.

A serce mandarynki śmiało się, 
śmiało — i niewiasta uśmiechała 
się złośliwie.

Przy sąsiednim stoliku, w dziw- 
nem san jia sam z jakimś starusz­
kiem^ siedziała śmierć. Powstała
1 zbliżyła się do młodzieńców, by 
módz lepiej przysłuchiwać się onej 
sprzeczce.

Przełożyła Ulga Bilińska.

Mimochodem.
ANONIMY.

Lwów, 19 lutego- 
(x) Do różnych plag redakcyjny^ 

przyłącza się obecnie .uown: Pia£" 
anonimów!

Mnóstwo osub zapisuje sk a la j[l 
i bolami całe arkusze, opłaca port®’ 
traci czas i nie pomyśli o tein, & 
żadna saanująca się redakcja $  
skorzysta z rad, uwag i t. p. 
lanych różnym instytucjom spofc' 
canym, czy osobistościom, jeśli ^  
zna nazwiska autora, który yd&y 
wiada za podane szczegóły.

■Nic zawjze oczywiście .nazwi’̂  
autora podać się musi do wiadóiffi 
ści ogółu, ale koniecznie znać je •"lirl 
si redakcja.

N:awet na ogłoszone ankiety n^j 
syła się często odpowiedzi bez 1,3 
zwiiska.

Dlaczego?...

WIEC PRACOWNIKÓW MIEJ^ 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 20. 2. (Tfel. w t) 
raj w sali Rady miejskiej odbył - 
wiec pracowników mi&fbfcicł1 ' 
spranie redukcji płac i 
niSa dotąd dodatku drożyżmane*/ 
Zebrani uchwalili domagać 
zwrotu potrąconych płac 
czeń i luty, w ilości 4 do 6 
oraz stosowani! nadal wsk3^  
droźyźnlanego.



„KtJRJBR LWOWSKI * poatBd^ałak, 22 Ititago 1926.

premja dla prenumeratorów
„KURJERA LWOWSKIEGO".

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w lutym.

„Kurjer Lwowski", który stara się 
szerokim rzeszom swo!ch Czytęlm- 
kow ir,ożhwie ułatwić korzystanie z 
kultuiaiiijfch instytucji, obok wol­

nych wstępów na wystawę Tow. 
Stuk  Pięknych, uzyska! obecnie 
dzięki uprzejmości Dyr. Czarnow­
skiego

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego .
Warunki

Kto uiści pełna WSmuneratęl 
kwartalną (t, j. 14 zł.) za „Kurier 
Lwowski" otrzyma:

a) raz na kwartał dwa bilety 
wolnego wstępu do Teatru 
Małego;

b) oraz 2 razy (wr każdym mie­
siącu i raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

2) Kto uiści pemą prenumeratę mie­
sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma: 

a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Maiego za znlzką 50 
procent;

b) oraz bierze udział w losowa­
niu 2 o«zpłatnych biletów 
wstępu, które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mię­
dzy stałych abonentów.

rrejumeratę „Kurjera Lwowskie- 
go‘‘ rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

♦
Przedpłatę nadsyłać należy prze­

kazem pocztowym do Administracji 
,,Km jera Lwówtelcieso", lub uiszczać 
oezpośredpio w  Administracyi, gdzie 
też otrzymywać się będzie rugowe 
bilety.

Trzydziestolecie Nowego Jorku.
Lwów, 21 lutego.

Nowy Jork by! pierwotnie osadą 
holenderską i i.,azy\v*t! się Nowy 
■unstwrdani. Założyli te osadę w ro­
li 1626, wychodźcy z Holandii na ■' 

)’ półwyspie, kupionym od
Indja.i za 24 uoiaró„. W  roku 1656 
iMOwy Amsterdam liczył 1.000 mve» 
szkańeów. W  r. 1664 k H P |  joriw. 
brat króla angielskiego Kar ula II go 
zciobyl miasto, które otrzymało od 
niego nazwę Nowego Jorku, który 
liczył u  progu 19 wieku 60.439 mie- 
szikańców. a dopiero w r. 1830 
-02.589. Odtąd wzrósł olbrzymio.

ggęlnok .Kuriera Lwowskiogo* z 22 2 1826
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Zapomniany.
(Przokład z francuskiego J. W  )

(Ciąg dalszy),

sz?'0’S*ad* klaczy i zebrał cugle. Mu- 
|ia'i(:Pr^"tZru‘̂ ’ '/Q w y s i a ł  dosko-

siedział przy kierownicy, 
y, "/o  towarzystwo zajęło miejsca 
ło_ ^^^chocŁzie. Ale auto nic rusiza- 

parrzai na swói ze- 
ścią z wzrastającą niecierpliwo-

tem ^ 1 00 czekamy tutaj ? zapyła- 
,neJ sąsiadki.

^ C z e k a m y  na eskoi tę tatarską, 
do m" Nie możemy wracać
. Makazandy oez eskorty, Lud lu- 

Parady wojskowe.
Właśnię w tej chwili ujrzeliśmy 

jrftż  tatarska, nadjeżdżającą pełnym 
galopem. Byli to ci samj, Tatarzy, 
Jdoirydli widok wzruszył „rmie tak  

dztj przed) trzema dniami. Ile rze- 
nowych stało się od tego czasu! 

Wdzięczn jścią ścisnąłem droibną 
mdzkę liii, znajdującą się jakby 
wzypadkiem w mojej dłoni 

Oowódtca oskony, świadomy swe- 
OPÓźrtifcfiia, oczekiwał rozkazów, 

w oczach jego malował się strach 
1 D^kora

W roku- 1850 N-owy Jork liczył 
513.390 mieszkańców' wr 25 lat prze­
szło milion, a obecnie liczy 6 milio­
nów mieszkańców na przesz‘o 
70.800 hektarów. Ludność pniinicj- 
ska związana życiem z Nowym Jor- 
Iciem jpKfdnosf cyfrę 6 milionów do 
9 łdJIjooń w.

„Mała“ omyłka angielskiego archeologa.
Londyn, w lutym.

W Londynie zdarzyła się historia 
nic do wiary, która przypomina pe- 
fen humoru rozdziiał dickemsowskie- 
go „Klubu Pidkwićka*, Dowcipny 
uczniak „wystrychną! na dudka" naj­
wyższy naukowy areopog Anglii, 
„Royal SocietyY a przedewszyst- 
ktretri znanego w całym kraju łdsto- 
ryka i archeologa Artura Weodwar 
da.

Dwaj chłopcy znaleźli w  r. 1914 
w pobliżu budyitiKu szkolnego w 
Gherborue kawałek koscl i chcąc 
zażartować z nauczyciela gimnazjal­
nego p. Sieele, który jest zapalonym 
archeologiem, wyrżnęli na kości ry­
sunek głowy końskiej i ofiarowali ją 
swemu profesorowi. Mister Steele 
„rozpoznał" w tym objefkcię cenny 
zab> tek archeMogic^ny, a nie mogąc 
odgadnąć, z jakiej epoki mogłoby 
pochodzić to rzekome dzieło sztaid 
przedhistorycznego człowieka,
zwrócił się do Woodwarda, jako 
ów*czesnego prezesa towfirzystwa 
geologicznego w Londynie, liczony 
przeprowadził specjalne studija i o- 
lzckł.. że zabytek: pochodzi beiz-
w ąt pienia z epo-ki kamiem.ej, a na­
wet zainteresował się nim do rego 
stopnia, że napisał o nim osobną 
książKę.

„Plrz ed j ds toryczn e dzieło sztuki" 
było przedmiotem badań, dyskusji i 
odczytów w Royal Socleity i ąadup- 
ma z licHonych nie przyszło na myśl, 
że jest ono tylko złośliwym fijgiem 
uczniowskim. Dopiero przed imeisTą- 
cem młody i;ezony. prof. Sollas na­
potkał przypadkowo w towarzy­
stwie geolofftczm-m przechowywa- 
ny skarb i poznał się na omyłce. Na 
artykuł Sollasa w czasopiśmie nau­
kowym odpowiedział Woodwu/d o- 
broną swojej łeorji.

jRjozpoczał się zaciąty spór. Solias 
odszukał jednego z chłopców, któ­
rzy znaleźli ten „skarb" — d®ś 26- 
letniego Arnoida Cortczi, jednalkiźe 
■?en wykręcił się wymówlką, iż za- 
poimliał już o tem zdarz.euiir, a to- 
waiizysż jago zgńnąl na wojnie. —

Jednakże mr. Bajrcarel, były asy­
stent Steeiego w gfainiaiztjum, stw ier­
dzili, że istoinie wylkopawstco było 
pomysłem i ozlełem psotnych chło­
paków.

Nowy samolot i turbina 
powietrzna.

Lwów% 21 lutego.
Na wystawie w Sialogrodizjiie wy­

wołały wnelkie zainteresowanie 
dwa wynalazki mechanika RadosiZe 
wicza z  Sarajewa, ai to nowry samo­
lot i turbina powie tuzina.

Nowy samolot, różniący się od 
dzisiejszych aeroplanów, może też 
wznieść sie pionowo do góry, może 
laitać już na wysokości 1 .metra nad 
(ziemią i możliwa jest szybkość o 
w«ele mniejszai, niż u dzisiejszych 
Płlatowców. Samolot nowy wymaga 
mniięj energji. Aparat iporusza się 
Ujrzy pomocy turbin powUetrznycb ze 
skrzydłami, pod' którymi znajduje 
się motor. Turbiny wykorzystywać 
tnaiją 'znakomicie siłę wiadru, dzięki 
temu zapotrzebowanie moioru jest 
minimalne. Jedynie tylko co do 
szybkości nie może się równać no­
wy aparat z aeroplanem zwykłym-

Drugim wynalazkiem meciianiika 
Ra<lO;>zewkza jest inodel nowej tur­
biny p()-vóe'rznej, która w ykorzy­
stać może 80% energji wiatru.

Okruchy.
P0STU-.ATY URZĘDNIKÓW.

Po sto łat w ich ubraniach 1 Już poste at
(wiele

ścierpiawszy urzędnicy postulat nieśnuele 
stawiają, kornie chyląc przed ministrem

Igłow y:
by im rząd już nie zmniejszał ich pensji

t. d. — Puiu/śli rząd o postulatach 
z cała życzliwością swą o! po stu iataoh -

rotor,
-oo-

— Piętnaście daiHI aresztu, powie­
dział mu Mikołaj Baranowicz. A 
teraz naprzód, marsz!

W niespełna godzinę wjeżdżaliśmy 
do Mauaizandy prz^m owani i radu- 
snyini okrzyikami ludu. Rządzenie 
ludu przez lud ma swe dobre. na\vet
bardzo dobre strony.

* * *>
Samochód nasz poroz-woził »>c 

drodze swych podróżinyciu mieszka­
jących w roziriaiitycli dzielnicadi 
n iasta , którego otpis szczegółowy 
odkładam na późniei. Bowiem kiedy 
opowiadanie wywołuje pewne zą 
interesowanie, nie należy niebacznie 
p rze iy^^ć  go przez wtrącanie incy- 
demów.

Liii Thorigny r^żegną la mnie, 
ściskając dłoń moją jeszcze mocniej,

— A więc, prosie ‘de zapommieć. 
Dzfaś \yiieczorem. W mujej gardero­
bie. Pomiędzy aktem drugim a 
trzecim.

Co się tyczy mojej osoby, to ute 
mogłem marzyć o niczem więcei, 
uńeprawda-ż?

Zostałem sam z Michałem Wora- 
glnem. Weszliśmy razem do wiel­
kiego budynku, rojącego się od 
wojskowych płci oboiga : pisatzy, 
ordynansów, stenogiraf-ów i -isteik.

Midliał W oragin oddał mnie w 
ręce kogoś w rouzaju obcera ad- 
nimistracyjnego, o piersi pokrytej 
odznaczeniami.

— Ptroiyzę zająć się towarzyszem; 
powiedział, i mieć go na oku; wrócę 
niebawem po mego. Na Radę. P ro ­
szę uwiadomić „kosc wiecie”.

Zaprowadzono mnie do olbrzy­
miej sali, gdzie maszyny do pisania 
robiły tyle hałasu co kilkanaście 
kulomiotów.

Nie spęda dem  jednakże bezczyn­
nie czasu czekania: kazano ml po- 
■wielić na pięćdziesiąt egzenuolarzy 
piosenkę Bórangora, którą praedltem 
musiałem sobie ..wystukać" na ma- 
szyoiiie. Miiało to być na jakieś świę­
to szkolne.

Było już około godziny piątej wie­
czorem. kiedy Michał Woragin 
wiszedł d:o salL Kiedy zobaczył mnie, 
w  jx)cie czoła trudzącego się nad 
przepisywaniem piosenki, dał folgę 
swemu oburzeniu.

— Czyście powiarjowali? Towia- 
•rzyi&z jest przede pułkownikiem..

Oficer adrni/nistracyjny poczeiwie- 
rdał i począł się usprawiedliwiać.

— Plrosze, towarzyszu; iść za 
runią, zwrócił się do mnie Michał 
Woragiki.

Przez w,TSTj>aa'iiiałe, dtogie korytarze, 
niędEy dwoma szpalerami wojowni­
ków tatairskich, prezenridących broń, 
poprowadził mniie przewodnik mój 
przed1 zasłonę z czerwonego aksami­
tu, któirą podniósł-

Znajdowaliśmy się w sali Rady.
Lata ta, mneblowaina, jak na móa 

gust, zanadto w stylu mieszczańskio- 
Louis-Philhppe byfa obszerna i pię­

kna. Ddrazu tulerzyły nrnie dwa 
meble, itstawhnne vfe4a-viis siebie: 
tioai pusty i kasa ogniotrwała, co 
do której riie mogłem jeszcze zade­
cydować, czy oytta pełna.

Członikiowie Rady wtstali u p r z e j ­
mie, witając nasze wejście. Polem, 
gdy wszyscy już zajęli miejsca, Ze- 
rys-CLau oznajmił:

— Towarzysze, posiedzenie roz 
poczęte. ♦ * *

Mogła być, jak już zaznaczyłem 
przedtem godzina piąta, kiedy roz­
poczęto obrady. Zakończono p o je ­
dzenie o wpół do siódmej. Nie wcho­
dząc wi szczegóły techaricrane, mniej 
zapewne intcrnsujące czyiteiników, 
muszję jeonakowoi dać pewne wyja­
śnienia.

Azym Elektropolus, komisarz 
skarhu, najiderw zabrał głos, by 
przedstawić rachunki rządu Ossipltu- 
zji za ostatni karnawał Raport ie<&0 
wydał się mriit bairdtao jasny, nawet 
zauudto jasny._ Jak zapewne czytel- 
nftcy pamiętają., wyspeqjaltoorv iłem 
się w spravach raonunkowości i bi­
lansów i z c-łą stanowczości, mo­
gę twierdzić, że kiedy ziestawieoid 
zrobione iesit w sposób tak promien­
nie iasnęs to dlatego, żc użyto w 
tym kierunku .ostrogi". Nie ydlem, 
czy wszyscy zrozumieją to taa, jak­
am i chafa/.

IC d n.)
 oo——
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DZIAŁ GRAFOLOGA.
Lwów 21 htoefgo.

Chcąc otrzymać ocenę, należy do­
pełnić .lastePujący ch warunków:

1) Przesłać do Redakcji „Kurie­
ra  Lwowskiego” (..dla Grafologa") 
— próbkę pisma jaik naijobszerniej­
sza, pisaną na papierze iJelinjowa- 
nym, atramentem, niewymuszenie 
(najlepiej jakiś długi Usr. pisany już 
Poprzednio do znajomych lub krew ­
nych, albo jakieś zarasłd- Gorzej na­
dają się do oceny odpisy, zupełnie 
zaś nie nadają się korespondentki, 
wizytówki, pismo kaligrafowane i 
t. p.).

2) Próbkę pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, i>od 
którym ma się pojawić u^ena.

3) Dołączyć do Katu zł i (jeden) 
znaczkami poczt, za każaą ocenę.

ODPOWIEDZI GRAFOLOGA.
„Mewa • Próżność, gonienie za e- 

tektem, egoizm, słaba uczuciowość. 
•Wyrobiony smak estetyczny, zami­
łowanie Porządku i czystości. Uspo­
sobienie ^spokojne Powolność. Sa- 
uio^ys -1'ol.na Gzy nie ma Pani ja­
kiejś wady organicznej ?

„Hanka". Charakter niesl rystaE- 
zowatny, bardzo niejednostajny-. Buj­
na fantazja. Duma, gwałtowność, u- 
iPlór, egoizm. Szalona zmienność na­
strojów — dziś szczera- miękka, do- 
Ł’ra  — jutro skryta, szorstka, oschła. 
Temu serdeczność okazuje, uległość, 
owemu odpychający cbjód, w yż­
szość, diunną obojętność. V. esoła, 
rozmowa, ruchliwa — za chwilę o- 
sow iała, milcząca, jakby odrętwiała. 
Wczoraj szalała- ogarnięta burzą 
namiętnośctii — dziś najchętniej za­
mknęłaby się w klasztorze. Są lu­

dzie, w  których tkwią ąwa całkiem 
przeciwne nieraz charaktery — w 
Pani dinziemie idh tuzńn.

„Swirk". Niespokojny duch, kon­
glomerat kumysów, brak emnociy- 
scypliny: nii&obKczaluyy w obcowa­
li iu niejednokrotni^ przykry z po­
wodu zmienności, niestałości, na­
stroje bowiem zmieniają się jak u 
-Hanki” i to równie szorstko, zupeł­
nie bez przietjść. Namiętność, impul­
sy wność, pjopędliwość, drażliwość, 
upór. Głowa rod się od pumysłów, 
wiele inicjatywy, wuleczne dążenie 
naprzód. Dr. O.

-ox xo-

W iadom ości z  P rz e m y ś la .
(Od naszego korespondenta):

Przemyśl, w lutym.
„Zwiastun wiosny"... W związku z 

pogłoskami o meumtonionem a bli- 
slkiem rozwiązaniu Sejmu słycnać, 
że .P iast11 rozpocznie tu wydawni­
ctwo czasoptona p. t- „Echo Mało­
polskie", które będzie sztucznym na- 
wozieoi — na terenie przedwybor­
czym.

Na wsi ma „Piast" i endecja iść rę­
ka w rękę.

Powiatowy KouJtet Obywatelski
dla niesienia pomocy oeziobc ‘nym, 
opaily o szerokie w arstw y społeczne 
wylomił sekcję główną, rozdzielczo- 
wieryfikacyjną, zbiórkową, oraz o- 
paeki nad dzieckiem. Sekcja główna 
ubonistyiuow.ała się, wybierając 
przewodniczącego dyr. J. Godka, 
tegoż zastępcą adw\ Dra iJobizań- 
sklego, sekreiarzem Al. Mandta.

Celem ożywienia ruchu budowla­
nego, uchwalono odnieść się do rzą­
du oraz do gminy i do posłów' sej­
mowych, aby zapomocą kredytu v 
umożliwić jak najszybsze podjęcie 
budowli komunalnych i państwo-

IMcImfc .KurJ»ra L»owikl»u»* z 22 2. 26.

Z nowych dziedzin w ie dzy i życia.

„T Ł e  P M  o f M s u l i o o . "

Zmaszynowanie życia w Ameryce 
sięga w dziedziny takie, że mimo- 
woli trzeba pomyśleć, iż doprawdy 
prąd ten pragnie wprost zmonopo­
lizować nie tylko siły fizyczne i 
duchowe człowieka, ale nagiąć i 
etykę i żywiołowe popędy, moralne 
odczuwania w szablon maszynowy 
dla państwa i produkcji sił ludz­
kich, „pro bono maszyn".

Warto poznać i posłuchać, czego 
pragnie postępowa kobieta amery­
kańska. Pod tytułem: „Pionierzy 
cywilizacji" wydała Pani Margaret 
Sanger w Nowym Jorku, książkę o 
senzacyjnej tezie. Kobieta winna 
mieć prawo do regulowania liczby 
dzieci, które pragnie urodzić!

Autorka kreśli wstrząsające obra­
zy dzieci, które przychodzą na 
świat w strasznych warunkach ma- 
terjalnych.

Sprawozdania statystyczne przej­

u”yicii, ponadto zaś roizipfoczęoie robót 
około trwałego zabezpieczenia mia­
sta ptrzed powtarzającym się rok ro­
cznie wylewem Sanu.

Poseł Dr. Lieberman kilkakrotnie 
już interweniował w Ministerstwie 
Robót Pubbc/nycn w sprawie kre­
dytów na roboty- w nasszem mieście
i uzyskał pewne wiążące przyrze­
czenia.

Masowe zgromadzenie bezrobo­
tnych odbyło się onegdaj przed po­
łudniom w Domu Robotniczym. Po 
przemówieniach pp, J. Wąrfróoskie- 
go, Aleks. Mandta, J. Misia, Dra 
Grosfelda zgromadzeni rozeszli się. 
Mmuo to, 7, ruiewtiadornego —  a ra- 
czieJ dlobrze znanego — źródła — ro­
zeszły się pogłoski o nadciąganiu z 
Zasnuła groźnego tłumu. Plotki te 
wywołały w nifęśoie - -  nastrój pa­
niczny bezpodstawnie.

...Czyżby prowokacja chciała 
wywołać wdka v.- lasu, koniecznie?

■■■ ■

Kącik dla Paś.
Zmiany mody wiosennej.

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego11.)
Paryż, w lutym.

Chętnie skorzystam z zaproszenia 
Red. Kuriera Lw. i pośpieszę podzie­
lić się z jego mileini Czytelniczkami 
garścią wrażeń odniesionych z po­
kazów modeli wiosennych. Trudno 
to tylko trochę zmieścić w  ramach 
skromnej korespondencji:, zważy­
wszy że nowości naprawdę wiele i 
wszystkie pociągające świeżością i 
urokiem, jak tchnienie wiosny...

Jakkolwiek w  Paryżu w  wielkich 
firmach krawieckich owych sank­
tuariach szyku i elegancji skompono­
wano i wy kończono już od kilku ty­
godni wszelkie kolekcje modeli wio­
sennych, jednak dochodzą o nich do 
szerszy-ch kót spragnionych tych no­
wości Pań, jeno skąpe wieści. Bo 
szanująca się „Grandę maison de 
conture" strzeże zazdrośnie swych 
pomysłów i ma je Tyiko w pier­
wszym rzędzie dla domów konfek­
cyjnych różnych stolic świata, firmy 
to drogo zakupione modele przysto­
sowują do potrzeb lokaonych, odpo­
wiednio do smaku i: kieszeni swej 
klienteli. Pozałem paryskie modele 
wiosenne wędrują na jasny brzeg 
Riwiery, gdoie dopiero wybranki lo­
su różnych narodowości roztaczają 
całą świetność paryskiego szyku w 
blaskach promieni skmeczmych i błę­
kitnego nieba, podczas różnych ew e­
nementów towarzysko sportowych.

W dzisiejszem położeniu paszpor- 
towo - cłowo - fśnansowem są te 
wszystkie dziwy mody paiyskiej 
prawie niedostępnie moim rodacz­
kom, (miejmy nadzieję, że przem-ija- 
jącof) dlatego postaram się zebrać 
jeno cechy istotnych nowości dają­
cych się łatwo zaadoptować i w 
skromnych ramach budżetu toaleto­
wego i tak :

Plimktem głównym jest na wiosnę 
zazwjezoj kostium. Modne jeszcze 
zawsze fasony kompieiów t. j. su­
kni i okryciu z jednego materiału, 
pozatem kostium z.wycztftay-, złożo­
ny z gładkiego żakietu i spódnicy w 
kilka faidów o kroju i wypracowaniu 
męskiem „tailleur“, którego ozdobę 
stanowią guziki, kieszenie, czasem 
pasek. Baryyjy nrunatne, płowe, ma­
ją charakter nieco sportowy, ma­
teriały angielskie szorstkie, całość 
yysoce elegancka w swej prostocie

mują grozą tragedji nieszczęśliwych 
piskląt ludzkich i ich matek.

Przerażająca jest liczba młodo- 
ciannych przestępców, idą do do­
mów poprawy a ledwo dorosną już 
do prawidłowych więzień!

Te małe indywidua stają się na­
łogowymi zbrodniarzami, od zara­
nia życia są wytrącone z społeczeń­
stwa i bezlitośnie smaga je los. 
Obce im wszystko co najbardziej 
jest ludzkie, obce im tkliwe słowa 
miłości i dobroci; nędza i zło 
stwarza im złowrogą dla siebie t 
otoczenia dolę.

Margaret Sangar, stwierdza na 
podstawie faktycznych danych u- 
rzędowych jak automatycznie całe 
rodziny, generacja po generacji za­
pełniają domy poprawy, więzienia, 
zakłady dla zwyrodniałych i zidjo- 
ciałych i . . .  domy publiczne !

Pisze, że umysłowo upośledzone 
jednostici, stojące poniżej przecię­
tnego poziomu, degenerowane oso- 
bmki wydają na świat większą li­
czbę dzieci aniżeli normalni zdrowi 
ludzie!

Cyfry dotyczą stosunków amery­
kańskich nie mniej jednak można

je pod niejednym względem brać 
pod uwagę i dla powojennych sto­
sunków europejskich.

Jakie rzeczy rozgrywają się w 
czasie, pełnym „chwalb kultury" ?

Pisze pielęgniarka: przychodzimy 
do  ̂rodzin którym za mieszkanie 
służy rozwalona buda drewniana 
lub szopa przegniła opuszczony za­
padający się magazyn. Rzadko w 
takiej .ubikacji" znajduje się okno, 
podłogą jest glina, lub kilka luźnych 
desek. Niema niczego do spożycia, 
rodząca matka jest pół martwa z 
gło iu  i zimna, jak i reszta rodziny.

Gdy przybysz powita światło 
dzienne, to znaczy, ma nieszczęście 
narodzić się „ iyw yr, to w 90% 
wypadków zawija się go w stary 
papier gazetowy, nic innego niema. 
Weule statystyki 30% dzieci, które 
przychodziły na świat od 1 stycz­
nia 1925 nie kosztowały nigdy mle­
ka, 20% nie miało kosza, ani po­
słania ani kołyski, a 10% już w 
pierwszych latach zakażają się tu- 
berkulami i luesem.

Teza jaką głosi jest „karygodną* 
wedle ustawy i gdy pani Margaret 
Sanger głosiła ją publicznie, radząc

uoleira, dobrze prawie każdą fi 
gurę.

Kostium taktu krawiecki bywa uzu­
pełniony bluzką z krepy chiński*! 
lub żorżety w tym samym kolo***
co kostium i materjale, z którego 
zrobiono podszewka żakietu. Bluzka 
zdobna zakładkami, obskurni i żabo­
tom, kokardą u kołnierza i rękawów, 
które to dodatki odbierają temir tro" 
chę surowemu Sirojowi nieco z jego 
klaJkycanej powagi. Uchylę jeszezl 
rąbka dalszej tajemnicy: przepowie 
dają bluzkom zwycięzki powrót na 
całej limJT- jako formy stanik:: do 
sukni, i jako bluzki ..Mngerie11 koszul­
ko wej 7. materiałów białych do pra* 
nia z typowierni kołnierzami i man­
kietami zapinane tni na ■ spinki. Na­
wet. pierwszorzędna firma Bechoff 
próbuje lansować jako trowość, no­
szone tak przed łaty btole bluzki 
wkładane do środka tak, by wskrze­
szony na nowo pasek z kiamrą W 
figurze, nakrywał obszewkę spódni­
cy. Czy może na taką retrospekc.K 
jeszcze nie zawoześ.uie.

Nowością są stosowne do męskie 
go ckiraktseru kostiumów' kamizelki' 
ale nie tyiliko trykotowe, rob!ą  je też 
z fantazyiinych tkanin jedwabnych o 
wzorach wschodnich lub kubisty 
cznych, bTrwnaja haftowane ręczni® 
kolorową włóczką i1 metalową nittó 
in:a suknie a ostatnim kizykiem si 
prześliczne kamizelui skórzane, z< 
skóiy miękkiej matowej, dziurkowa' 
nej we wzory, ażurowe, jak wo^óh 
skóra zwłaszcza złocona, żabie1'* 
dominujące miejsce w wszelkiego ro 
czai u nrzybraniach.

Y/yciituaire z barwniej Lub złote; 
skóry paski, trójkąty czy kwiaty
pliku je się zapomocą fantazyjny d  
ściegów w formie galionów i ornu' 
monitów do ozdoby 9ukLeir i kapelu­
szy, o czem szczegółowto frapisto in­
nym razom.

Chimera.

NADESŁANE.

O K U LIS TA
dr.  Leon  G n u d i r  ordynuj* 

przy ui. Ronianowiozfi 7, 23# 
od godziny 12-1, 3— 5.

K obietom  jak wystrzegać się majfl 
dzieci wędrowała raz, po raz d£ 
więzienia.

Jeśli państwo nie jest zdolne 
tak pisze — do tego by obywaj*’ 
lom dawać warunki egzystencji ^ 
możliwiające; wychowanie zdrowy*' 
dzieci trzeba by nastąpiło ografl'' 
ozenie ilości narodzin.

Margaret Sanger głosi prawo k3 
żdej kobiety do macierzyństwa, d° j 
miłości, i głosi prawo kobiety 
ograniczenia liczby urodzin!

Jest kierowniczką wielkiej pof®' 
dni dla kobiet i cała Ameryka 
że udziela otwarcie porady wszy8 
kim, które się do niej zwracają 

Ślicznie ! — ale czemuż tera? n" 
wędruje do więzienia ?

Oto . . .  rozważcie tę ironję 
łeczną! —  jest żoną w p ły w o ^ e fL  
miljonera, a jego nazwisuo ch*0 
ją i kobiety którym pomaga.

Słynny Wellś napisał t
wę do tej książki, jest io }t(r ^
wielu rozpacznych głosów jakie |
w świat w okresie p o w o jf l^  ^  

A snołtczeństwo . . .  państwo, 
niedba o to jak jego oby wito* 
bytują!... Edmund Libań^1
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Odezwa Związku Oficerów Rezerwy
do społeczeństwa polskiego.

Lwów, 21 lutego.
Otrzymaliśmy nast. pismo- Wobec 

pężkiej sytuacji w  Państwie posta­
nowili Oficerowie Rezerwy, człon' 
Kowk. Związku, wystajAć czynnie z 
•°omoca i ku obionie Ojczyzny.

Doświadczenie w^ykaizalo, że rzą- 
dV i wpływy równych parhji oopro- 
V/adziły Państwo do ruiny. W  ijra- 
c.v naszej dla dobra Ojczyjzny nie 
UZnajemy ani partji, ani klas, ani 
stronnictw, — najpierw Państwo a 
dopiero po jego silnem ugruntowa- 
nht partje- stronnictwa, mniejszości!

Dążymy do obudzenia spoteczeń- 
stwa# z apatji, jaka ogarnęła nawet 
•tajlepszych: dążymy, by każdy Po* 
“jk Ąiił się zobowiązanym bronić 
Ojczyzny przeciw- wszelkim dla Pań- 
st^a szkodliwym działaniom; sta­

nęliśmy do walki z objawami «.ePsu- 
cia ] zgnilizny moralnej.

Do pracy tej obowiązani sa wszy­
scy, którzy kochają Polskę całą a 
nie Polową du&Zy!

Pragniemy jednak oprzeć naszą 
pracę na oSóie społeczeństwa i dla- 
teog zwracamy się z wezwaniem, 
by wszystkie Zrzeszenia polskie wy 
słały swoich przedstawicieli na 
Zgromadzenie, które się odbędzie 
dnia 24-go b. m. o godiz 19-1 ej w 
sali Kasyna i Koła' art.-Merackiego 
przy ul. Akademickiej 1. 13. ,

Zrzeszenie, które nie weźmie u- 
działu w tem Zebraniu uważać bę­
dziemy za odmawiające swej współ­
pracy.

Lwów, dnia 12-go lutego 1926 r 
P iezes Związku; ppłk. Krajewski,

Oemonlizowanie administracji państw.
Znowu remuneracje w m inisterstwie skaifcu.

Lwów, 2L lutego- 
Jak dorrosi „Przegląd Wieczorny" 

— wypłacono onegdaj remuneracje 
UrZę<iniLoin departamentu podatko­
wego w ministerstwie skarbu.

'Oprawa ta, w okresie nibyito 
^ięJcs.zJorjnch oszczędności i ręduk- 
•®« Płac w admuiistaacji państwowej, 
Wzbudzić musi zrozumiale rozgory­
czenie wśród sfer urzędniczych. Po­
wód do tego rozgoryczenia jest tern 
większy, że remunerację otrzymają,

jak zwykle, urzędnicy ministerialni,
stojący bliżei głównego ołtarza rzą­
dowego, podczas, gdy ich koledzy, 
pracujący w o wiele cięższych wa­
runkach, przy władach skarbowych 
I i II instancji, nie otrzymują zaanc- 
go specjalnego wynagrodzenia za 
prace w godzinach pozabiurowych. 

Najwyższy już czas skończyć ze 
skarndalLozmemi praktykami „remu- 
neracyiiinemi“, demoralizaijącemi na­
szą administrację.

 xo  ox ----------

Cała dyrekcja Banku dla Handlu
i Przemysłu przed sądem.

( le le fo n tm  od n a sze g o  korespondenta).
w  ■ Warszawa, 20 lutego 
W tutejszym sądzie pokoju rozpo­

czął się proces dyrektorów Banku 
dla Haudlu i Przemyślu, oskarżo 
p d h  o występek z paragrafu 56 u- 
staw y azekowej, t. j. o niehonoro­
wanie czeków dolarowych i w ys‘a- 
J*,antó czeków bez pokrycia. Na 

wie oskarżonych zasiedli: naczel­
ny dyr. Banku dla H. i P., Tadeusz

Urbański, dyir. Zygmunt Pawłowski 
^ Û mann* Czamar-

SKł, urzędnocy Bereżko Mikołaj, Jó­
zef Kowalski, Stan. Dzjeciofo i Żofja 
Simon. Jako poszkodowani wystę­
pują: Lima Anker w Gdańsku, Bank 
Handlowy i Prywatny w Gdańsku 
oraz firma Harrem w Budapeszcie 
Sprawa została formalnie odroczona 
do poniedziałki..

-xo ox-

Kredyt na nawozy sztuczne dla rolnictwa.
Warszawa, 20. 2. (PAT.) Senackie 

sn ”* ^ 6 skarbowo-budże(towe i go- 
odarstwa społecznego na wspól- 

Pojedzeniu obradowały nad 
d l a ^ i  1<Tecl’i'1u na nawozy1 sztuczne 
dą To t1A"a Przedstawiciele rzą- 
k r ?ra!z reprezentanci Banku Gosp. 
W"*.-* blanku rolnego złożyli 

"iadcz-“=..................... o-
eme stwierdzające, iż udzie­

lenie na ten cel krdytu jest zapew­
nione w dostatecznej wysokości. W 
wyniku prziprowadzonci dyskusji 
Przyjęto rezolucję wzywającą rząd 
do zapewnienia rolnikom kredytu 
na nawozy sztuczne z tem, 'że dłuż­
nicy mogliby pokrywać swe zobo­
wiązania produktami rolnym?

Anglj
-ox xo-

*-°ndyn,
blews” 
kadzie

ja jest przerażona układem
francusko-tureckim.

20. 2. (PAT.) „Daily 
podaje, ze wiadomość o u- 

między Francją a  Turbin 
Wywdołała w  urzędowych k.U^d! 
łoi dynsk oh zdziwienie. Niektóre 
koncesje hrancji w  sprawie kolei 
bagdadzkiej uważane są za nie do

Pomyślenia. W takich warunkach 
będzie niemożliweni wykonywanie 
kontroli nad ruchami wojsk (turec­
kich na kolei bagdadzkiej. W  miaro­
dajnych kołach oświadczają że układ1 
ten sprzeciwią; się umowie między 
Francją ą Anglją.

o stałe miejsce w Radzie L. N.
Szanse Polski nie przedstawiają się pomyślnie.

Stypendja Romrfellera dla liczo­
nych polsk. w zakresie rolnictwa.

Warszawa. (Tel. w!.).
B V.ł tu onegdaj p. Russet Mason 

^organizacji RockiePera międziytna- 
Jrodowej wynnany zdobyczy nauko- 

która w  r. 1925 przeznaczy la 
■ istytóeiutń dla uczonych potskidi w

zakresie rolnictwa dla studiowania 
7 Jranicą. Stypęndja te zostaną na­
dal utrzymane. Z W arszawy p.

wyjechał do Krakowa celem 
^•rozumienia się taśm z tprof. Go­
dlewskim i Nowakiem co do tych 
stypendjów.

Londyn, 20. 2. (AW.) W  tutejszych 
koładh politycznych uchodzi za pe­
wnik, że Polska nie otrzyma stałego 
miejsca w  Radzie Ligi Narodów na 
sesji marcowej. Na taicie stanowisko 
miały wpłynąć decydująco oP*nja 
dominjów, prasy oraz sprzeciw par­
lamentu szwedzkiego.

STANOWISKO JAPONJI.
Tokio, 20. 2. (PAT.) Przedstawiciel 

ministerstwa spraw zagranicznych 
zaprzecza pogłosce jakoby Japonia 
wypowiadała się *a rozszerzeniem 
Rady Ligi Narodów z tętn, że dele­
gat -zaznaczył, iż rząd japoński nie 
poweźmie prawdpodobnie decyzji 
w tej sprawie przed upływem kilku

dni ze względu na konieczność szyb­
kiego załatwienia szeregu sprasw 
wewnętrznych.

W  GRUDNIU- 
Londyn, 20. 2. (AW.) Genewski 

korespondent dyplomatyczny pisze 
w „Daily Telegraph'’, że w  Gene­
wie liczą się z pewnem i 0zsiz.yrze- 
ńim Rady Ligi Narodów na sesji gru­
dniowej. Rada liczyłaby 8 członków 
stałych i 6 niestałych. PoIsks i Mała 
Ententa otrzymałaby jedno miejsc*1,* 
reszta przypadłaby na państwa 
skandynawskie, Holandię, Belgię. 
Sizwajcairję oraz południowe Pań­
stwa amerykańskie.

-xo ox-

Podatek komunalny od budynków wl926r.
Warszawa, (Tel. w!-).

Min. Spraw Wewn. postanowiło 
w porozumieniu z Min. Skarbu, że 
podatek komunamy od budynków 
na obszarze gniiiu miejskich będzie 
pobierany w r. 1926 w wysokości 
25 proc. państwowego podatku od 
nieruchomości. Gmiiny miejskie, pro­
wadzące kanalizację, lub wodociągi.

-xo

oraz gmiiny, które podejmują roboty 
inwestycyjne dJa zatrud,nenia bez- 
robotnyoh, mogą wyjątkowo poorać 
podatek komunalny w wysokości 
50 procent państwowego podatku 
od nieruchomości, jednaK tylko pod 
warunkiem, że zwięlcszone wpbwyy 
z tego źródła użyte będą na, wymie­
nione cele. 
ox--------

Bankructwo na 25 mljardów
prowadzi do sanatorjum.

Wiedeń, w lutym.
Pan Otto.Lipfpman zastępca wie­

deński dwóch dużych amerykań­
skich fabryk auiromobiló zgłosił 
niewypłacalność, dodio-dzącą do su­
my 25 miljarciów .

Wierzyciele, zgłaszający się za

pośrednictwem poheji wiedeńskiej 
spotkali się z wiadomością, że p 
Lipptnan leczy się z niedoborów w  
j; dnem z sanatoriów. Gzy stamtąd 
ma kurację, dalszą nie powędruje do 
kryminału — niewiadomo.

ARESZTOWANIE AGITATORA 
SOWIECKIEGO.

Warszawa, 20, 2. (Tel. w ł.). Po­
licja polityczna aresiztow afa wc/-o<raj 
na dworcu głównym niezwykłego 
przestępcę Józefa Rudzińskiego, lat 
35, który przed dwoma łaty był 
przodownikiem policji państw. W  
tym okresie popełnił szereg mfditżyć 
za cc został wy dalony u, policji. Na­
stępnie zbiegł do Rosji, został przy- 
iety do sizkoły propagandy, ukoń­
czył ją. a or.egdaj wrócił do Polski,

Wiadomości telegraficzne.
- Posyłki pocztowe z Rosji do 

Polski. Komisariat 'udowy nakazał 
rosyjskim urzędom. pocztowym 
Przyjmowanie posyłek poleconych 
zwykłych i wa; tościowyclr.

=  Polsko-rumuńska komisja gra­
niczna przeniosła siedzibę ,swego u- 
rzędowania z M^-znicy Rumuńsjkicj 
do Kut. Komisja ta urzęduje co 3 la­
ta na innem teWtorjum.

-oo-

Orapscz 50-ciopiętrowy 
w płomieniach.

Lwów, 20 iutego.
W gmachu 50-pięarowym Tow. 

dsokurac. Eijuitable w Nowym Jor­
ku wybuchł 16 bm. rano /iijożar, któ­
ry objął 35 piiątęr [ dopiero ■wieczo­
rem zos,taił opanowany 15 straża­
ków zostało cięiżko pokaleczony cli. 
4 robotiników uciekło na 4 pierro 
'^kąd wydobyto ich z  wielkim tru­
dem — tak  samo udało się urato­
wać kitku robotników, zajętych w 
biurach dolnych piątr. Z ludzi nikt 
nie zginął joodćzas pożaru. Pałac 
Eąuiujible należy do najwsspanial- 
t>zyoh budynków w Nowym Jorku. 
W ybudowany jest cały ;; :_tonu.

-—  oo—

106.000 dolarów za biblję 
Gutenberga.

Lwów, 20 lutego.
Dr. Rose.nbach, jeden z najoo- 

gatszycli księgaizy w Nowym Yor­
ku nabył na licytacji dwutomową 
biblję Gutenberga, pochodzącą z 
klasztoru w Melb za 106.000 do­
larów. Biblja ta wydrukowaną zo­
stała w r. 1555 a oprawiona w r. 
1700. Ogółem w Stanach Zjedno­
czonych znajduje się 6 bibfji Gu­
tenberga.

Różne.
+  Doczekał się 138 la t  W  pewnej 

wsi koło Rygi zmarł w tych dniach 
włościanin Tritiey w  138 roku życia. 
Pielęgnowała go do śmierci córka, 
licząca 100 lait.

+  Pierv sze polskie gimnazjum w 
Rydze zostało otwarte kosztem, 
tamtejszego magistratu. Dyrektorem  
mianowany został Mierzwiński. Na 
razie pusiada to gimnazjum 4 ki- W 
Rydlze istnieje już 5 szkół, powsz.

X Obniżenie cen gazu nastąpi w 
Krakowie od marca br. Nastąpić by 
to powinno także we Lwoiwie.

-i Olbrzymia fundacja naukowa, 
10 milionów dolarów, przeznaczy! 
niiijarder amerykański Dawid Rock- 
feller na budowę i utrzymanie naro­
dowego mużeum w Kairze i na  za- 
łorzenie instytutu aroheologicz-nego. 
Fundacja ta jest największą z© 
wszystkich dotjrchczasowyćh zapi­
sów na cele naukowe.

* Eksport do Bełgji. Belgijsko- 
polska Baba Handlowa w Brukseli 
nadesłała Targom Poznańskim adre­
sy importerów belgijskich na kar­
tofle, drzewo i wyroby z drzewa, 
ziemiopłody, len.
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K R O N I K A .
Dziś: rzym.-kat. 

C. 1 Wstępna, gr.- 
kat. N D. 5 po Boh.

Jutro: rzym.-kat. 
Kat. św. P. gr-kat. 
Nykifora.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Niedziela o 3 30 pop. .Trubadur" 

Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela o 7'30 wiecz. „Kredowe 

Koło".
Poniedziałek .Dam? w purpurze". 

Gościnny występ Heleny Miłowskiej".
Wtorek 23 bm. „Kredowe Koło".

TEATR NOWOŚCL
Niedziela o 3-30 pop. .Żółta rękawi­

czka".
Niedziela o 7.30 wiecz. „Marjetta".
Poniedziałek „Uriel Akosta".
Wtorek 23 bm. „Marjetta".

REPERTUAR TL łTRU MAŁEGO.
Niedzi ;la o 4-tej popoł. .Hau-Hau", 

kom. w 4 akt. Ceny popularne.
"edziela o 7'30 „Dożywocie" go- 

ścim.y występ Ludwika Solsniego.
Poniedziałek o 7‘30 „Dożywocie", 

gościnny występ L. Soiskiego
Wtorek o 7 30 „Dożywocie" gościn­

ny występ L. Solskiego.
P~*T.— -----0

ĆO GRAJĄ DZISIAJ W KrNIE:
Apollo: „Hottentot".
Pałace: „Zazdrość".

 oo-----
Repertuar Biura Koncertowego 

M. Tuerke. Poniedziałek 22 lutego: 
Drezdeński Kwartet smyczkowy.

1248

—  T eatr W ielki daije dziś na Po­
południowe przedstawienie psi ce­
nach znacznie zniżonych ołpjerę Ver- 
dśego „1 rubadiu_“. — Wieczorem 

poemat draimatycz. Klabunda ^Kre­
dowe Kolo”.

—  T eatr N o w o ści w y s ta w ia  dziś 
Po raiz; p ier w szy  na popołudniow e  
P rzedstaw ien ie p o  cenach zn iżonych  
dram at B ak on y i’e g o  Żółta ręk aw i­
cz k a 1'. —  Wiieczouepi ozarująca o- 
pereflka „Marjetta".

— Na poniedziałek  Teatr W ielki 
zapowiada operetkę „Dama w  inur- 
yurze" z gościnnym występem p. 
Heleny Miłowskiej — Teatr Nowo­
ści „Uriela Akoste" Gutzkowa.

— P rem jera  polskich  op er „Janka" 
Ż eleń sk iego  i ,Verbum  Nobile" M o­
niuszki ukaże się w sobotę bież. tyig. 
w zupełnie nowej inscenizacji reży­
sera  R- Cyganika w  nowej stylowej 
oprawie kostjumowo-dekoracyijnej.

—  Drugi recita l fortep ianow y  
w ie lk ie g o  m istrza Józefa Ś liw iń sk ie­
g o  odbędzie H f w niedzielę przy­
szłego tygodnia w południe w Tea­
trze Wieilkim z nowym programem.

—  Em erytura p. Ł u k om sk ieso . 
„Nowy Kurier Polsiki“ donosi: 
„Wbrew wiadomościom, jakoby dy­
misjonowany komendant policji iw. 
p. Lukomsici, mial uzyskać emery 
turę, la. L. emerytury nte otrzyma, 
gdyż opuszczając służbę samorzą­
dowa, wycofał swe składki emery­
talne”.

—  „Śluby R ybackie", w o d ew il K. 
K rum łow sk iego w  4 aktach na s c e ­
n ie drukarzy lw ow sk ich . Wodewil 
ren, rojący się od dźwięcznych me- 
łodytj, przewyższa o wiele interesu­
jącą treścią i hiumorem wszystkie 
im.e sztuki tego popularnego autora. 
Koło dramalt, drukarzy lwowskich 
w y sta w ia  „śluby Rybaokie“ staran­
nie i z przepychem kostiumowo-de- 
koiacyjnym w niedzielę, 21 b. m„ 
o godzinat 7 wieczorem. Reżyseruje 
p. Witułd Panejkó. B ilety  wcześniej 
d o  nabycia w kantynie drukarzy, — 
Hefcar&ka 18 — codziennie wieczo­
rem od godzimy 7 do 9-iej.

M ó w i ą ,  z e . . .
chwilowa, nieznacz­

na zresztą zwyżka dolara wywołuje za­
niepokojenie i  ruch na czarnej' giełdzie.

widziano wczoraj' na lej giełdzie mnóstwo 
osób dopytywujących się o dolary. Spry­
tu ’ waluciarze rozsiewają wieści, że dolar 
pójdzie gwałtownie w górą a naiwni ju ż  
dziś pozbywają sią złotych. Pierwszy się 
zbliża, może znowu Iddzie dadzą nabrać 
sią na te machinacje i  całą pensją, ja k  to 
ju ż  było, przeznaczą na kupno wyśrubo­
wanych do.arów, które potem gwałtownie 
spadną! Pamiętamy dobrze ja k  to było 
l  grudnia, ile ludzi poprostu sią zrujno­
wało. Wiec nie dajmy raz jeszcze sią oszu­
kać, nie kupujmy niepotrzebnie dolarów, 
nie róbmy ruchu na czarnej giełdzie, nie 
zabijajmy własnej waluty. Policja ze swej 
strony powinna wrócić do dawnych prak­
tyk i  urządzać od czasu ćo czasu obławy 
na spekulantów dolarowych. Kilka takich 
obław a uspokoi sią w tern zbiorowisku 
pijawek czyhających na ofiary niepotrzeb­
nego sirachu i  głupoty.

rrr.
 OO-----

— Wojewoda lwowski, dr. Gara- 
pich, wyjechał w sprawach służbo­
wych do W arszawy. Przyjmować 
będzie po powrocie dnia. 26 b. m-, ja.k 
zrwyiKle, od godzimy 12 do 14-itej.

— Gościnne występy Solskiego 
■stały sliię we Lwowie jednym cią­
giem wielkich trjumfów genialnego 
artysty, którzy rolą Łatki w ,,Do­
żywociu” porywa wszystkich i olś­
niewa. Dyrekcja nie jieist.w stanie u- 
trzym ać dłużej „Dożywodiia” na a- 
fiszu, gdyż w  przyszłym tygodniu 
Sol stoi grać już będzie w „Mieszcza­
nach” Gorkijja, w których wystąpi 
również dyr. lwowskiej szkoły dra­
matycznej doskonały artysta' Franc. 
FrączfcowsKfil

— Wieczór Lu-Kitay’a, światowej 
sławy1' psychologa, odbędzie się dziś 
w niedziele w sak Sokoła - Macie­
rzy o godz. 7.30.

— Zapowiedziany na dzień dzi­
siejszy odczyt posła imż. Jania Bryla 
na temat: „Wrażenia z podróży do 
Rosji i Ukrainy sowieckiej" wywo­
łał cluże zainteresowanie w mieście- 
Odczyt tera odbędzie się w sali da­
wnego teatru -,,U1“ przy ul. Ossoliń­
skich 1. 10 (ia nie, jak poprzednio po­
dano, w ratuszu). Dochód z imprezy 
nia cele kulturaiin-ioświiatowe.

— Oficerów rezerwy członków 
Zwiąizj u wzywa Zarząd do stawie­
nia si|ę ma Zebranie stowarzyszeń 
społeczno - kulturalnych, które od­
będzie się 24 b. m„ o g. 19, w sali 
Kasyna i Kola Liit. - Art., pirzy ulicy 
Akademickiej.

— Wystawa prac, wykonanych na 
krajowych kursach kroju i szycia o- 
raz kiilimfcarstwa we Lwowie odbę­
dzie się \y niedzielę, 21 b. m., od g. 
10 rano do 6 wieczór w lokalu Pa­
tronatu, Plac Smolki 3.

— Z Kasyna i Koła lit. art. We
czwartek 25 bm. o godz. 8 wiecz. 
wykład prof. Uniwersytetu Jagiell. 
w Krakowie dr. W. Folkierskiego 
pt. „Z dzliejów odrodzenia nacjonali­
zmu i katolicyzmu francuskiego: 
Ernest Psidiari".

— Kuratorium ukr. Szk. lwowsk. 
uwiadamia nauczycielstwo lwow­
skie, że wizytator min. p. Hellman 
będzfe miiał w poniedziałek 22 bm. 
o godz. 18 prelekcję pt. „Nowe prą­
dy w wychowaniu zagranicą i Liga 
międzynarodowa szkół nowych'1. 
Prelekcja odbędzie się w sali Rady 
miejskiej w  ratuszu .za wstępem 50 
groszy. Gzysty dochód przeznacza 
prelegent na rzecz Tow. zwolenni­
ków szkoły pracy w  W arszawie. 
Kuratorium uprzejmie zaprasza ca­
łe nauczycielstwo na: tę  prelekcję 
oraz wszystkich, którzy interesują 
się sprawami szkolnemi.

Z targu.
Lwów, 21 lutego.

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30—45 
gr., 1 kg masła 5—6’50 zł. 1 kg se­
ra 1— 1-40 zł.

Jaja po 15—16 gr. sztuka.
Ja rzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50 gr. kapusta po 10—-20 
gr.

Owous : 1 kg jabłek 40 gr. do T40 
zł. cytryny po 10— 15 gr. sztuka 
pomarańcze po *0—50 gr. sztuka.

— oo-----
— Gr.-kat. biskupem sufraganem 

w Przemyślu mianowała rzymska 
kurja ks. dra Grzegorzs Łakotę. 
rektora duch. seminairjum.

Nowo mianowany foiskup-siufra- 
gan ma być pomocnikiem gr.-kat. 
biskupa Przemyskiego, dra Kocy- 
łuwskiego. który w  ostatnich cza­
sach zapadł na zdrowiu.

— Wystawa Juljana Fałata, 
Marjama Rumińskiego, Feliksa Wy- 
grzywalskilego, cieszy się nadzwy- 
czajinem powodzeniem. Otwarta jest 
codziennie od godzimy 10—3 (Tow. 
Przyj. Szltuk Pięknych. Gmach Mu­
zeum Przemysłowego, brama od ul. 
Dzieduszyckich).

— Polskie Tow. Historyczne (Ko­
ło Iwowlskie) urządza w piątek 26 
bm. o godz. 6 popoł. w  Instytucie 
historji sztuki Uiiiw. J, K. (ul Miko­
łaja 4, II. p.) wieczór dyskusyjny na 
temat: Sprawa utworzenia specjal­
nego studjum historycznego w Pol­
sce (ref. di. H. Polaczkówna). Na­
stępnie dr. K. Sochauiewic/i (Przed­
stawi komunikat Pt. „Zaginione do­
kumenty ks. W itolda dla Cebrow- 
skiuh". Goście mile widziani.

 fu r -------

Bójka religijna na Wołyniu.
Żytomierz, w  lutym.

We wsj Kniażyna pod Żytomie­
rzem W ołyńskim doszło w ostatnich 
dniach do kirwawej bójki między 
zwolennikami ukraińskiej cerkwi 
autokefainej z  jednej strony, a zwo­
lennikami cerkwi prawosławnej Ti- 
cbuna z drugiej strony. Tilchonowcy 
nie popierani przez rząd, szukają po­
parcia wśród1 ludu wiejskiego. W 
Kniazynie chłopi Tichonowcy uzbro­
jeni w widły i kłonice napadli u a 
cerkiew a-utokefalną i rozgromili 
wierzących. Pooczas nabożeństwa 
został pop zamordowany. Bójka ta i 
m oiderstwo w y w o ła j  wielkie 
wzburzenie na Wołyniu. Tilchonow­
cy zbierają się przeciw autokefali- 
stom. Władze sowieckie podsycają 
zawiść ^ekt religijnych. Jak z "Wo­
łynia donoszą, przeważają tam  siły 
wyznawców starej cerkwi prawo­
sławnej. ,

 oo------

W Działdowie posiedzenie rady 
miejskiej odbyło się na schodach.

Toruń. (Teł. wł.).
Rada miejska zwołała onegdaj w 

Działdowie radnych na [posiedzenie 
celem omówienia fatalnej gospodar­
ki burmistrza tamtejszego. Bur- 
nrstnz sprzeciwił się zwołaniu po­
siedzenia i zagroził, że gdyby ono 
miało się odbyć wezwie policję. (Po­
mimo to przybyło 15 radnych, któ­
rzy zastali djrżwt magistratu zam­
knięte, a wewnątrz krążyło trzech 
posterunkowych, którzy otrzymali 
rozkaz wkroczenia w  razie usiło­
wania otwarcia sali przemocą. W o­
bec tego rada miejska zmuszoną 
była odbyć posiedzenie na schodach. 
Ładna autonomia.

Co się stało w mieście ?
— kywa pochodnia. Wczoraj * 

godzinach popołudinowyich, Olga 
Czamopoiska, lat 8, zamieszkała 
przy ulicy św . Łazarza 1. 12, zapa­
lając maszynkę spirytusową, spowc 
dowala wybuch. W jednej chwili sta­
nęła w płomieniach, które z trudno­
ścią zdołali domownicy ugasić. Gita­
rę własnej nieostrożności odwiozio 
wezwane pogotowie do szpitala.

— Za przenroczenie godzin Poli­
cyjnych sparrządzono doniesienie 
przeciw właścicielowi kawiarni „De 
la Paix”. —

— Aresztowano za zabójstwo Mi­
chała Fedyszyna 1. 36 w Podsadkach 
pow. Lwjów i Jana Fedyszyna. W y­
mienieni w  czasie bójki z taniałem 
IPlobili go kołam; tak  dotkliwie, że 
nfoszcześliwiec w ciąga kilku godzin 
zmarł.

 oo-----
— Niedzielne popularne wykłady 

higjeniczne. W  niedzielę 21 bm. o S-
11 w kinoteatrze „Marysieńka" w y­
kład dra W ładysława Hojnackiego 
„O chorobach weneryczny ch“ wy- 
łąazmte dla kobiet. W ykład ilustrują 
liczne przeźrocza. ,

— Nowa agencja pocztowa. Z 
dniem 1 marca 1926, uruchamia się 
w miejscowości Boguchwała powfcr 
Rzeszów, agencję pocztową we 
wszystkich działach służby poczto 
w ej.

— 60
Rosół mięsny jest jednym z najlepszych 

środków, przyczyniając się do trawienia 
spożytych potraw. Jako baljon działa po 
umysłowem lub cielesnem znużeniu na­
der uspokajająco i orzeźwiająco.

Sporządzenie dobrego buljonu nie 
jest jednak rzeczą łatwą, gdyż wymaga 
kilkugodzinnego gotowpnia, mięsa, ko­
rzeni, jarzyn itp. dodatków.

Łatwą izeczą jest jednak natychmia­
stowe sporządzę.,:e znakom tego rosołu 
m* snego z Maggiego buljonu w kostkach, 
które należy tylko rozpuśció w wrzącej 
wodzie.

Pieniądze, czas i opał oszczędzą sta­
nowi zo ten, który używa Magghegc 
kostki buljonowe. 1202

Kurjer literacki.
Numer 2-gi „Straży Polskiej", ilu

strowanego czasopisma literackiego 
wyszedł z druku i zawiera niezwy­
kle obfitą treść, ujętą we wspania­
łą szatę zewnętrzną. Numer ten 
poświęciła redakcja w całości G. 
Śląskowi, a w szczególności jego 
miastom: Katowicom, Królewskiej 
Hucie i Mysłowicom. Prócz tego 
znajdujemy w numerze tym, obej­
mującym 36 stron druku, oraz 55 
ilustracji, utwory literackie pióra 
Marji Kazeckiej. Numer zasługuje 
na rozpowszechnienie przez ogół 
czytelników.

Głos Nauczycielski organ Związ- 
tu Pol. Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych Nr. 2 z dnia 31 sty­
cznia b. r. przynosi: Któręay dro- 
ja. — Walka o szkołę i nauczycie- 
a. — Opinja prasy o oszczędno­

ściach szkolnych (zawiera cytat/ 
z artykułu pomieszonego w dodat­
ku nauczycielskim „Kurjera J.w o r ­
skiego"). — Z ostatniej chwili. — 
Sprawy zawodowo - służbowe. —" 
Trybuna związkowa. — Oświata 
jozaszkolna. — Ruch związkowy- 
(ronika bieżąca. — I Polski Zjazd 
'Jaucz. Szkół specjalnych. — Kro­
nika zagraniczna. — Z karty źafpp 
bnej. — Dodatek „Praca Szkolna 
zawiera: IV Międzynarodowy Kofl' 
eres wychowania moralnego, j  
Bolesław Chrobry w literaturze ju­
bileuszowej r. 1925. — Refortn* 
szkolnictwa w Niemczech. — ^  
sprawie nauki języka polskiego w  
ki. VII (dyskusja)
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Kurjer ekonomiczny.
* Skrzynie drewniane do Jugo­

sławii. Poważnia firma z Belgradu, 
importować z Polski skrzy,n,- 

opakowania suszonych śliwek. 
a tamtejszym ryuku używa się 

Przeważnie dwóch wielkości: na 
^  kg. i 25 kg. śliwek.

' Sznury kokosowe. Fdirma z Gór- 
^*00 Ś la sika, zapytuje o sznur koko­
sowy graboścd 3A mm., wyrobu rę- 
cznego.

^Mitęresowane firmy, winny 
.^losjć się do Miejskiego Urzędu 
kat gów Poznańskich w godzinach 
litrowych.

^OLNY WWÓZ DO WŁOCH.
Oekreiem królewskim dopusziczo- 

n<> wiolny wwóz na następujące a,r- 
ry'kuły, z warunkiem reefksportu po 
Przerobieniu: stal w sztabach, żela- 
^  surowe, dnit żelazny, stalowy, 
kUed^any, alumtnićowy (gładki, 
wiecący) cynowany lub cynkowa­

ny.

n o w a  g a łąź  p r o d u k c ji w e
WŁOSZECH.

. towarzystwo wyrobu sztucznego 
Jedwabiu „Sniia Viscosa“ przystąpi­
ło do wyrobu sztucznej wełny, zgo- 
2?*® z najnowszymi wynalazkami 
towarzystwo bcdizie w sianie w 

czasie prokukować 
50.000 kg. dziennie.

Eksport wcgla polskiego w 1925 
Wyniósł 8230 tys. ton, gdy w r. 1954 

‘ 1.532 tys. ton. Eksport węgla w 
ciągu 1925 r. przechodził róż te ko- 
leie i był nejlepszem odbiciem atu-, 
sunków handlowych polsko - nie- 
•ói&dkich. W pierwszej połowie 1925 
u  wywieziono do Niemiec — 2.704 
Wis. ton (3.884 tys. ton w  pierwszern 
Półroczu 1924 r.).

W drugiej połowie zbyt węgla dio 
Niemiec spada prarwie ac zera (5 'ty.s. 
■tan), natomiast poważnie podmosii się 
eksport do iiranych krajów — do w y­
sokości 3.568 tys. ton. Gdy przecię­
tny eksport miesięctanyt w pier- 
wszem potroczu 1925 r. wynosił 
782 tys. ton, to w  lipcu, wskutek 
'• uniknięcia ryiniku niemieckiego -— 
spada do 157 tys ton, lecz natych­
miast z miesiąca na miesiąc żaezy- 
Wd gwałtownie rosnąć, osiągając w 
sierpniu 529, we wtześniu 573, w 
Październiku 680, w listopadzie 690, 
^  grudniu 643 tys. ton. A więc bin- 

^  poci uwagę eksport liisitopadowy, 
™nłl,eważ eksport grudiniiowy z pp- 

' odu małęj ilości dinń roboczych, 
®St pozornie tylko mniejszy, widci- 

T y ’Ja8 w Uągu 11-go półrocza 1925 
t eksport (oczywiście tylko na rym- 

c ^^Miiemieckie) wzrósł o 51 piro- 
Ce- 1 w  ciągu całego 1925 r. najwiię- 
^  ® Do jednej trzeciej całego eks

OBROTY PRYWATNE.

KURJER SPuRTOWr.
s s s i W i " -  SEśeuKereaiBRMBaSJ

Obrót o-Temdencja chwiejna, 
żywiiiony.

Dolary amerykańskie 8.0p — s-iu, 
dolary kanadyjskie 7.85 — 7.90. 
ROZPIĘTOŚĆ CEN PRODUKTÓW 

ROI NYCH. 
a w  pierwszy m rzędzie fatalna orga­
nizacja naszego handlu prjduktmni 
rolnymi tworzy rólżtaice tak wielkie, 
że cena danego produktu w  jedne! 
miejscowości jest przeszło dwa ra­
zy wyższa od ceny tego produktu w 
innej miejscowości. I tak, zestawia­
jąc notowania cen ważniejszych zie­
miopłodów paszy i inwentarz * w 
poszczególnych województwach w
końcu 1925 r., widzimy, że ceny 
pszenicy wahały sic  od 27.68 zł. za 
100 kg.( wileńskie) do 36.05 zł. (po­
znańskie); ceny żyta — od 19.73 zł. 
(wołyńskie) do 24.48 zl (śląskie); 
ceny jęczmienia od 18.60 zt. (wołyń- 
s kie i) do 24.15 zł. (śląskie) ceny owsa 
0d 17 70 zł. (wileńskie) do 23.51 zł. 
(śląskie); ceny ziemniaków jadal­
nych od 3.20 zł. (poznańskie) dó 6.78 
zł. (krakowskie), ceny ziemniaków 
fabrycznych od 2.35 zł. (pomorskie) 
do 4.97 zł- (wileńskie), ceny siana 
od 5.96 zł. za 100 kg. (warszaw.) do
11.48 zt. (śląskie), ceny słomy od 
3.36 zl. (warsz.) do 6.1O (śląskie); 
ceny koni roboczych od 135 zł. za 
sztukę (lwowskie) do 245 izł. (śląsk.) 
aeny krów dojnych od 149 zł. (pole­
rskie) d'o 311 zł. (śląskie); ceny wie­
przy od 1,11 z l  za 1 kg. żywej wagj 
(wileńskiei ii stanisławowskie) do 
1.61 Zt. (śląskie).

Z kraju«

S S j. wywi;eziitj,nio do Auistrji i' do 
krgj6Wc’ gdy do wszystkich innych^•46w Pozostałą jedną trzecią
Proę" a, mianowicie do Węgier — 9

tyj}} t -^° óaniji 2.5 proc., dó Jugnsła-
Prcc'’ d° Łotwy 1.2 proc., do

do nnik J f rof-’ do Ripmnin.jii 1 proc., 
Pozostałych krajów 1 proc.

do Ofj ? CzechosłoWtfcji 7.5 proc., 
PtO" 3 proc., do Szwecji 4
^  U ? f )  r V n . r u «  9  K  n  r n o  4  ̂  r .  ______

^ c e n a i e k r a n .

Współpraca teatrów warszaw­
skich z zagranicznymi teatrami W,e
Wiedniu bawi k ry tyk  teatralny p. 
uichaf Orkcz, delegat związku arty- 
tów teatralnych. Zamierza on we 

iednin propagować współpracę 
eatrów warszawskich z zagranii.cz- 

"Ymi.
-■oo-

X Samodzielny wydżifjł farmaceu 
tyczny utworzony został na uni­
wersytecie warszawskim. Obejmuje 
°u kurs 4-letni. Po ukończeniu stu­
diów, zdaniu egzaminu i uzyskaniu 
doktoratu słuchacz otrzyma nauko* 
wy stopień doktora.

X Wieczór dyskusyjny Konfede­
racji P.zoowjiików Umysłowych. 
Polska Konfederacja Pracowników 
Umysłowych w Warszawie łączmiie 
z Zarządem Związku Inteligencji 
pracującej w W arszawie, organizuje 
w lokalu Zw. urzędników kolejo­
wych, siedem wieczorów dyskusyj­
nych dla swoich członków. Jako 
prelegenci wystąpią: piroi Leon Ry- 
gier, Naczelnik Wydziału Mim. O- 
światy Jan Herman, architekt inż. 
Łukasz Wolski, Dr. inż. Tadeusz 

1 Dziedwszyioki, b. viice-miin. Dr. Ga- 
I sraw Simon, r. Hipolit Wohl, p. Kaiz. 

M or a -Brz e z i ńs ki,
X Polowanie... na zabite zające, 

Policja warszawska przeprowadziła 
wazoraj liczne rewizje w  sklepach i 
bazarach konfiskując około 100 za­
jęcy ponieważ termin polowania na 
nie jaJż -upłynął. Zające zostały od­
dane do zakładów dobroczynnych.

X Do Zakopanego zawitała zno­
wu zima. Łypie tam śnieg. T empera- 
tura obniżyła się. Pojawiły się po­
nownie sanie. Narciarze korzystają 
że świeżego śniegu.

X Rozdział węgla między bezro 
botnych w Krakowie postępuje. Do­
tychczas obdzielono 300 rodzin po 
5 cetn. metr*. Ogółem otrzyma węgiel 
bezipilatnie 500 rodzin.

X Kurjerke litewską arąsztowano 
w nocy kolo Klisibato. Była nią 
Stefanja Zie fkiewicizówna, zamiesz- 
k >« i stale na Lftwie. Znaleziono 
przy niej- kompromitujące doku­
menty.

 oo-----

Walne Zgromadzenie Sekcji lekko 
atletycznej L. K. S. Pogoń odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 22 bm. w lo­
kalu Klubu ul. Gutowskiego 1. 10, H. 
P. o gouz. 17.30, a w razfe braku 
kompletu o godz. 18.

REKORDOWE MAŁŻEŃSTWO. 
Stara to biistorja, niemal tak st-iva, 

jak pierwszy rekord światowy pio- 
s-tawitony pirzez A-rne Bo.ga.

Najlepszy z pływaków świata, 
oliluba Sziwecjii, wiielokrotny rekor 
dziista,' Arne Borg puanał na Olim­
piadzie znakomitą amerykańską 
pływaczkę Martę Norelius (ma 
wspainialy sześcuoitaktoiwy crawl 1 
równie wispaniilałe błękitnie oczy) i 
zakochał się taik szybko, że został 
na całej »  pokonany. Uiegł nawet 
16-łetniiemu1 Gharltonowd. A Marta, 
dumne z unieszkodliwienia jednego 
z najbardziej' groźnjTch przeciw,li­
ków gwiaździstego sztandaru, po­
konała nawet słynną miss Edeile.

Arn-e pojechał do Szwecji, a potem 
do Australii —• i jeżdżąc z, basenu 
do basenu, wracał szybko do formy, 
mimo, że równie często wracał dó 
kieliszka... Koił swóją tęsknotę re­
kordami i alkoholem.

W reszcie wybrał się do Ameryki. 
Tu pobił Weismiillera, zabrał mu pa­
rę, rekordów i zaręczył się z Martą. 
W Ameryce oduczył się pić. Po po­
wrocie — ostatnim zresztą powrocie 
do Szwecji, ustanowi1 jeszcze kilka 
rekordów światowych, a kiedy u- 
trwialiły jego poczucie stałości for­
my, pojechał do Marty, to znaczy 
do Ameryki. Rekordowe małżeń­
stwo stało się fa,kitem...

Jakie 9ą skutki połączenia tej pa­
ry 9

Oto onegdaj pani Marta z Noreliu- 
sów Borg, ustanowiła nowy rekord 
światowy na 220 yardów w stylu 
dowolnym w czasie 2 m m  44.6 sek. 
poprawiając dawny rekord świato­
wy na tej przestrzeni,, należący do 
anigielkil James o całe 2 sekundy 
A Arne Borg? Zapewne się cieszy 
zarówno z sukcesu żony, jak z tego, 
że jego rekordy, twiardo stoją...

LENGLEN ZWYCIĘŻA HELEN 
WILLS.

Panna J.englen utwierdziła swoją 
bezwzględną supremacje tennisową 
na świecie, dzięki zwycięstwu nad 
amerykanką Helen Wills 6:3 i 8 :6. 
Następnie wskutek wysiłku Psychi­
cznego „boska1 Zuzanna” zemdlała. 
W dzień ptotern w grze parami para 
Lenglen—Vlasto pokonała parę
Wills—Contor 6.4 i 8 :6. Po grze p. 
Lenglen również zemdlała na krót­
ką chwilę.

ZAKOŃCZENIE „NORD1SKA 
SPtLEN’

W ogólnej klasyfikacji ,,Igrzysk 
Północy” zwyciężyli na całej linii' 
Norwegowie. Pierwsze miejsce za­
jął Ole Hegge uzyskując 36.438 pkt. 
(w konkurencji złożonej iz 2 biegów 
i skoków), drugi J. Grottumsbraaten 
35.438 >pkt., tizeci izwycię-sca Olim- 
pjady zimowej w Chamonix, Thor- 
leif Hang 34.188 pkt. W  skokdch 
dwa pierwsze miejsca zajęli Norwe­
dzy — Tullin Thams i Thorleif Hang. 
W  biegu na 30 kim. zwy dężyr 
Szwed Botterstrom w 2 godiz. 05 
min. Ot sek.

Na zakończenie Igrzysk odbyły 
się międzypaństwowe zawody bok­
serskie między atnaior^fcnij repre­
zentacjami Szwecji i Niemiec. Zwy­
ciężyli Szwedzi w  stosunku 5:3.

2 5 e  ś w i a t a .
-F Katastrofa samolotu sanitarne­

go wydarzyła się 19 bm. w Casa­
blanca. Samolot przenosił do szpi­
tala oiężko rannych Marokańczy­
ków. W  pewnym monienciiie zapalił 
się .ii runął na ziemię. Z pod gruzów 
wydobyto zwęglone zwłoki lekarza 
wojskowego, pilota, mechanika i 
ranych żołnierzy.

+  Zatarg w teatrze wiedeńskim 
,'Burgetheater” został po długich per 
traktacjach 'złagodzony. Cofnięto re­
dukcję plac i personału. Dyrektor te 
80 teatru podał się do dymisji. W 
teatrach prywatny dh w'e Wiedniu — 
jak donieśliśmy — wypowiedziano 
kontrakty całemu personalowi i zda 
je się, że, sytuacja się nie polepszy 
z powodu deficytów, b jakimi wal­
czą przedsiębiorcy tych teatrów.

F Katastorfa w kościele. Z Za 
grzebią1 donoszą, iż  wp wsi Chorwac­
kiej Maroricami podczas uroczysto­
ści religijnej nagie zawaliły się ścia­
ny i sufit kościoła. Seitki Ińdzi pod 
gruzami1. Nie stwierdzono jeszcze 
liczby zabitych i pokaleczonych:

~F Katastrofa lawinowa nastąpiła 
18 bm. w Bingliam, w stanie Utah. 
40 domów zostało doszczętnie znisz­
czonych, 15 osób zabitych, a braik 

' jeszcze 50. Bingham jest zna nem 
| oisiiiedJetn mormonów', oddaionem o 
i 18 mil od Saltlake ,Clty.

-oo-

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  i 
Poezętalr przedstawień o godz. 7*30

Iłiedzieh 21 lutego 1926.

K redo w e kolo
(.KRElDEKRcIS1')

Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej legendy — Klabunda.

'OSOBY:
Czang-Haitang Hańska
Pani Czang, jej matka Pillerowa
Czang-Lir.g, jej brat Peliński
Ma, mandaryn Źytecki
Ji-Pei, jego żona, pierw­

szego stopnia Rasińska
Pao, książę Stępowski
Czu-Czu, sędzia Fertner
Czao, sekretarz sądu Szosland
Tong, właściciel herbac. Kalinowski 
Położna Rowiń: Ka
Kulis I koczyrKiewlca
Kulis li Rclski
i szy żołnierz Bielecki
II-gi „ Czaki
j/I-ci „ Przystawskl
lV-ty „ Neuman
Woźny sądowy Czaczka
Oberżysta Lewicki
Poeta Rzęcki
Mistrz caremonji Wierzbicki
Policjant Czaszka
Gejsza ,  * *
Urzędnicy sądowi, gejsze, publiczność, 

dziecko, policja, żołnierze
Reżyser: Edward ZytacM'

TE A TR  NOWOŚCI.
Początąk o godz. 7*30,
Niedziela 21 lutego 1926.

M ar j ot t e t
Operetka w 3-cb aktach R. Bodanskj^egt 
iB Hrrdt-Wardena. Muzysa Waltera Kolio. 
Tłómacz Wincentego Rapackiego isyna). 

O S O B 3.
Rene di Torelli Ki ligowski
Marietia, księżna Lavamy Ry.ska
Margrabia Paolo Arancini Szosland
Antonio del Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej Lavarny Szmic
Nicolo Tromboni, uliczny

-uuzyk-nt la tr^ n sk l
Marietta, pomarańczarka Koracianra
Capistrani, dyr, kasyna Kopczyński
Zambisi kowalski
Fredo, kelner Hebenstreił
nptpWvw r Szymański
Kamerdyner I. Bykowski
Kamerdyner II. . .
Rzt-cz dzieje się w Rzymie, współcześnie 

Reżyser: Michał Ta trza A w l.
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PffiKPRORSyZg
miejscowe i zamiejscowe uskutecznia 
najtaniej własnetri wozami meblowemi 
T O W A R Z Y S T W O  P R Z E W O Z O W E

, , P R ' ! M T A ‘ =
Lwów, pi. Marjack; !5.

Tel 387 i 25-45. 1125

C^y od gadn iecie ?
n i e  l o t e r j a n i e  p o d b i a ł

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym 
czasie kamgarny na ubrania i kostjumy 
damskie, bieliznę damską i Dościelcwą, 
gotowe ubrania i płaszcze męskie i dam­
skie, kołdry watowe, zegarki złote, dam­
skie i męskie, aparaty fotograficzne i inne 
wartościowe przedmioty, możecie u nas 
otrzymać zupełnie bezpłatnie.

Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać nam pra­
widłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery należy ułożyć w szersz, 
które oznacza t rz y  miasta polskie Wraz zza daniem prosimy w liście podać dokładny 
adres oraz zarączyć znaczek pocztowy na co otrzyma W. P. szczegółowy prospekt 
i niespodziankę. — Posiadamy dużo listów dziękczynnych. 1259

Przedsiębiorstwo handlowe „ftiiCDRD* Łódź 5. Piotrkowska 37.

Z a w i a d a m i a m  1136 
W P . członków N. U. Z, Y. i prywatnych, że prowadzę 
pracownię obuwia na w łasną rękę w nowym lukalu, 
przy ul. Wałowej 23. W ykonanie szybkie i sta-

Józef Hryczuk.

I Z A K Ł A D Y  
G R A F I C Z N E
Ł , w ó w 9 u l *  Ś w
(boczna Kościuszki)

A. HEGEDfJS
=Sp. z ogr. odpow.
M I C H A Ł A  I

Dora własny. Tel. Nr. 19-14. II

II li!

D A R I W O f !  .  D A R M O ! !
11,000 P O R T R £ T O f

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst fotog aficznego 
między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego" postanowiliśmy rozdać

5 ,0 0 0  (p ię ć  t y s i ę c y  p o r tr e tó w )  d a r m o
Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35X45 
w passe partout. Proszę skorzystać jaknajpręćzej z okazj zasyłając 
jednocześnie z fctografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło­
szeń, przesyłki passe-partout. Gdy S?an. Kliemela bidzie z portre­
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 
istnieje cyd 1906 roku (właściciel skończył akademję fotograficzną w  Mo­
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece­
nia. Przy grunach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od­
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy .tads/łać na adres : 
Fotografia Artystyczne . „ S P L E N  D ID", W arszawa, Ónmiolna 35/W.

UWAGA : Żadnych fiłji nie posiadamy. 1230

M M iM -

I

Nttuka I wychowaniu*
ABSOLWENT gimnazjalny 

katolik, z dobrej rodziny 
poszukuje lekcji, w zakresie 
gimii. matematyczno-przyro­
dniczego i humanistycznego 
(t. j. bez greki). Prócz .egc 
może również udzielać p>> 
czątków gry na fortepianie- 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Za­
mojskiego 1. 9. I. p. drzwi 5. 
J. W. B.

DEZPŁATNIE wyucza ster 
nografji listownie Re 

dakcja Stenografa Polskiego; 
Warszawa Mokotowska 57.

1163

C T^pN U eR A F.Jl wyucz? 
O  1 L , wszystkich Hstownla 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny. Anto­
niego Wojnara, Warszaw" 
Krucza 26 t 124
m m ssssm sw a m m sssB m t

Posady I prace,
\I /D O W A  po rządcy po­

szukuje posady do 1 
osoby (z gotowaniem za 
utrzymanie)."Zgłoszenia poó 
„Wdowa". f 16f

wytaniM pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o n  o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T O f R A F J I

wchodzące. 1184

O to b w ia d c u n ia  d o t y c h c z a s o w e  d o -  
------------- s t a t e c z n i e  w y k a z a ł y , -----------

że tak po-ostu włosów pobudzić, 
ani ich wypadaniu zapobiec nie 
można środkami zew nętrznemi. 
Jedynie przez dostarczanie organiz­
mowi wewnątrz potrzebnego budul­

ca, a zawartego w tabletkach
„ O  R  I  N “

fabrykowanych pod nadzo-em powag naukowych w Fabr 
Chem,

, , K >  «  K
w Poznaniu, osiąga się rzeczywiście niezawodne wyniki. 

Tabletki
. , 0  K  I

w  słoikach po zł. 6 00 do nabycia w aptekach i droge- 
rjach. Prospekty naukowe przesyłają lezpłatnie wyłączni 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie 1242 
fienkowski i Rapa Lwów, pl.Bernardyński 17 tel 49.50,

D o b re  
i t a n ie ś le r J z B e róa n y c h  

g a tu n k ó w
1250

DOSZUKUJĘ posady słu- 
r  żącego do biura lub ćo  
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod „Służący*.

' ‘ 1113
DOSZUKUJĘ zajęcia w do- 
1 mach prywatnych. Szyję 
nowe płaszcze kostjumy i 
przerabiam. przvitnuję też 
do siebie, Lelewela 5 prawy 
parter. 1265

oraz rozmaite k o n s e r w y  r y b n e
poleca KALlSCH, SERBSKA 3.

PROSZĄ OD BOLU GŁOWY
DLA 

DOROSŁYCH
zn»1< fabr.

I
LABOR-CHKM. fARM AC

AP.nOWAf.SKl Ca
W WARS2AWIC CD

ZNANY SPECJALISTA kątnych szkieł do

dorabia*1 zegarmistii «-■ Rosangarten, PiokarskaJII
oraz naprawia stare antyki. 1206

W  Z A K Ł A D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Bert* Thiel 
{Plac Trybunalski 1. mazanin), usuwa się z ipomocą najnow­
szych aparatów zm?rszczki i nieczystości warzy, czerwo­
n o ś c i nosa 1 rak. Tamże wykonuje się artystyczne fryzury 
wredłua paryskich żurnati, farbowanie włosów oryginalna 
farbą Henna, strzyżenie włosów, roboty perukarskie 

i manicure. 1035

Fabryka rzem yków no obuwia, taśm 
jedwabnych i wstążek gumowych

poszukuje

(S p ó ln ik a
do przeniesienia ruchu do Polski z fchpitałem 
6.0u0 złotych. Mech Flechterei Wiedeń, XVI.

Neulerchenfelderstrasse 75. 1263

0  T  Kupcom I rą czki fir-
1 • mowę do pakun­
ków poleca „Frantonina" 
Lwów, Kościelna 8. zlecenia 
prowincjonalne załatwia od­
wrotnie. 1260

Kupno I sprzedaż
pORTEPIAN najnowszy fa- 
1 son, znakomity, piękn 
prawdziwie kupującemu 
sprzedam oKazyjnie za go­
tówkę. Kopernika 26. parte' 
oficyny. Skkeniarski. 1253

Wiedeńska fabryka puszek na tytoń
poszukuje spólnilja do urz.ądzenią fiłji w Polsce.

Oferty pod 1262
„25.000 Scnłllm y-275i“ de HaasensteiPU- 
i Yoglera A. G. Wien, I., Schulerstrasse 1t

S P A 1 A L N IA
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11.
przyjmuje do samorodnego spawania najtrudniejsze 
częśc maszyn jak : Głowice do motorów, cylindry 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia 
nowe zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. Wszel­
kie roboty wykonuje pod osobisieni kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkuwane. 1220

tu u r L f i  n a u k o w e  l U D i C A -
>od osobistem kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, -Studencka 14. 
fiizyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925)26.

K t - r M c i  obejmują 
l) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

ncohumanlstycziie i matematyczno-przyrodnicze 1-roczut 
i 2-Ietnie.

i) Kurs niższej szkuty średniej w zaKresre t-ch klas. 
i) Kurs seniinarjuAT nauczycl sk> ao i -roczny i 2-letnL 
i) Kura szkoły ‘ andlowLj jednoroczny i półroczny 
1) Analojiczr" K u r a  pisemna wszystkich typów, zapomo- 

cą śc ieźo  przez fachowych profesorów" opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
!°sorćw szkół średnich równolegle z normalnym to 
kłem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają r.auld tylko naj 
ryblfniejsze sity fachowo gimnazjów krakowskich od 5 do 
1-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sesra arjaele.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

;iów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
(tu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

ŻAPdWKI najlepsze
i wszelkie małerjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firma 12Ó1

Henryk Sonnenscheia, Lwów*
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego

I N S E R U J C I E

i sprzedaż 8 gr.

 _____  „     0_.  __ r _______,   a_. Przed kronlrt
i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 46 gr. Drooi.e ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 

Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% droze

‘ - p  - O ^ łO S Z G ń  * w*ersz miHmetrowy: JZwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane^ i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr.

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


